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"Wszelkie „„Don'esienia prywatne js 
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wóstwach śalobzy-h, deca wszelkia 
nekrologi, o R a r, 


Duk naya iłzmoddóin Po bw 
Neszrpandaneys prywatny M zada mowa 
4 peitowym po „ | w CA 
Xadrałane ma trzeciej stramiey ! 


: w Niemczech x lon 50, 
F w innych państwach > 2 —, 
Ze uminnę Bdrekn opłaca Się XO ot, 
Obist asi ciy niócić rówmcczośnie £ 

Öpiamiom omilany adreBn. 

P CENY OGLOSZEŃ 
i Mecycasjme ogriosseonla ca cx wErtr 3 
stronic : 
Wiass pezitazry elLo jego rmaiejece . mwa 
v YY „Drabnysh ugłosgenizch" xa kedda akau 

drukiem pettorym - z, 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Wrzelkia i balów, odzytów | grozeenia, wiarsa patitowy alko jago miejsca 80 a 
kuzcertów, wszelkie spisy składek, dowie. reni ay © „1 Min 


ienis o zgubach łab o znalezionych przed: 
Błotach It.d.i t, d. po 50 centów od wiersz. 
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Szłoszsnia'do „Krzegląduć* preyimuje „BIURU 
DABIEŃNIKOW: w” Karcia Ludwika |. 9, 
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POTENORARE PYCZKA OZENNE ZEK ENEMY CZITY r AGE LIB": EEE ZZO Ł FAB. „WEG ny 1 ag Wi: JL fw PoE Eko a WO NOE WEREPKJEPEJE” 
DLA DAM CHUSTKI batystowe i jedwabne wwiel- | gielskich i wiedeńskich po bardzo | BRZYTWY scyzoryki i nożyczki an- ble t, j. taburety i stoliczki bardze - 
Zmiana lokalu NAJMODNIEJSZE szkockie peleryny | kiem wyborze począwszy od zł. 8, 4,| niskich cenach | _gielskie. |_ oryginalne, 
e (Scotland Capes} w różnych kolorach, 6 za tuzin do najcienszyċh. SPINKI de koszul, szpi'ki do krawat. | SZCZOTKI,  czezoteczki, grzebienie ALBUMY w wielkim wyborze całkiem 


DATNÓTE najnowsze począwszy Od O „eteśaie zł. 2, s, 5 itd. | CACHENEŻ wełniane i jedwabne w 
zł 16. apelusze filcowa wielkim wyborze. SER + Tel. 
NN | ZOTAC a eeaeee IETEK b lskich port . 
ROTUNDY z rngielskich materiałów | NAJMODNIEJSZE BOA angielskie z | SZELKI francuskie i angielskie 21 150 "m w nr dł agi GOLA 
zł, 20, 2A 80 oraz futrem podszyte | _Piór_po zł 8, 5,10. p «ask A na pieniądze po bardzo niskich ce 
asi 000 WL zk !: BROSZKI angielskie srebrne z kame | SKARPETKI angielskie tazin zł 5, 6 | _ nach. 
„| SPODNICZKI wełniane zł. 4, 6 itd. je- | niami szkockiemi wykładane, bardzo | jg, wełniane i jedwabne w wielkim | TORRY do podróży próźne oraz Z urzę 
_iwabne podszyte fianeia zł. 10 do 15. Z IT wyborze. dzeniem po zł. 24, 30, 40, 50 do 120. 
BLUZKI najmodniejsze flaneło ne iwel- ACHLARZE francuskie zł. 2, 3, b, CFUSTKI batystowe płócienne i jedwa- ra "Ta 7 3 ź 
niane zł. 5, 6, b TELAT od zł. 12 l 0 z perłowej masy z koronkami | bne w różnych nowych wzorach Ņo- SE b oszdskie. - nm 
do bardzo strojnie ubieranych koron- | dx, 24, 30, 40, 50, 6, z piór | cząwszy tuzin zł, 3,.4, do na'pię. | WYROBY irancuzkie z braza, Zegary i 
kurie KRY a 15, 20. 30, 40 do kałefstych. Fa U kann Mine pi p. e ady? Wielki Skład M | 
OCEN R 0 ZA, wielkim wyborze, * AN + az. ty i bilety, garnitury na biórka, ka- ielki SKAU prawdziwej perlunie- 
EENE OT T REE: DIG PANOW m | nale De Siasa jedna = 0 | a etwas itp pa rji Mraneuzkiej i angie 
po cenach bardzo przystepnych. NAJMODNIEJSZE fasony kapeluszy | KOŁDRY szkockie i pledy angielskie skiej, Wana Si ariya es tylko z fabryk renomowanych zagranica. 
GORSETY francuzkia z prawdziwemi aż Hii eluszę czarne zł, 6, bra; ZRT oi zaj porat 10, a przedmioty X dekoracyi salonów. ROKITA + 
fischbinami białe zł, 6: i geo aa. | Mien o najiepszych w wieikim wybo | ->= - i 
deo i białe zł, 6:50, popielate GYLINDRY zł. 5, EET zt 16 "e, FILIŻANKI saskie do herbaty i kawy $KŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
SZALE angielskie Hymalaya i szkockie | KAPELUSZE styryjskie lodu zł. », 3.50. | CZAPKI furzane zł. 6, 6, z perskiego __9raz talerzyki deserowe ładne i tanie, po ct. 50, zł. 1, 1.50 i 8. 
po zł 10, 12, 15 itd. -| KOSZULE bisle po zł v.5). Kołnierze | _ borsuka złr. 10. —_ | WYROBY ze szkła i drzewa. T 
POŃCZOCHY czarne para ot. 75, i 1 i 3. Man- | PARASOLE w wielkim wyborze po zł. | SZAFKI i komodki rococo, mac: onio- 
zł. itd., półjedwabne i jedwabne, czar- 250, 5, 6, 8 angielskie zł. 10, 12, 15. we brązem ozdobione, 


wszelkiego rodzaju gabki i tusterka. , nowe wzory od praktycznych tanich 
do bogato ozdobnych po złr. 20, 80, 


—40_50. do 60. 


WIELKI skład rękawiczek znanych 
z dobrego gatunku na 4 głrziki po zł. 
1:50, 1.60 długie na 6, 7, 10 12 do 
najdłuższych balowych. Rekawiczki 
męzkie' angielskie gla'ee, jelonkowe 
do powożenis, polowania itd. 


Magazyn Nowości 


i NACHATYAILGU 


przeniesiony zy placu Maryackiego 
na róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja 
obok hotelu Imperial 


poleca po powrocie z Paryża, Londynu, bogato zaopatrzony 
skład towarów. 


m 


- 


; najnowsze tuzin zł, 2.40 


Ceny bardzo przystępne. 
chety tuzin zł. 4.20 i 4.80. 


Zamówienia zamiejscowe uskatecz- 


r r p A | ra | Nz wan a af 
| ne i kolorowe. S BARDZO wielki wybór krawatów an- | WIELKI wybór najmodniejszych lasek, ! NAJMODNIEJSZE małe trancuskie me- | niają się odwrotna pocztą. 
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i i} R fabryczny skład szkła taflowego czeskiego WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Oszklenie budowli | portal 


Antoni Gudiens 


L w 6 w, plac Marjacki 4. Hotel Europejski 
poleca najtaniej i 


Płótna, sziffony stołową JR 
bieliznę, pościel. | 
Skład koców wyrobu krajowego. 


p A, 


i belgijskiego tudzież luster i ram SEED Wo Z 
$ Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


NORKA 


wyciągi zupne 


w pakietach na sześć porcji z prze- 
pisem użycia 


KARORRA 


EŃ ME 


dn : 7 
£ r e perea WATEK a tg i 


| Przywóz kawy, herbaty, owcców południowych ie iwy. 


DWTEYNY wybrane w 5-kiiowych koszach po złr 1:60 
POMARANOŻE Jaffa w 5-kilowych koszach po złr. 2 
wysyła wolne od cła i opłatnie za zaliczka 


i dom wywozowy Adria Eóffier i Ska, Triest. 
B | Cenniki gratis i franko. 
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rawda! 
Nieprześcigniona jest Kelekcya Au 

strya wywołująca ogólne zdnamienie a złożone 

z 15 wspaniałych ozdobnych przedmiotów 

tylko za złr. 5.95 Mączkę i Grysik owsiany. | 

1 remontoar kieszonkowy z złota) Mączkę kukurudzianą, JĄCZLETH 

faannowego z najlepiej uregulowanym (36104, grochową, soczewicową, ryżo- 

godzinnym) werkiem precyzyjnym i cyferblatemiwą itp. itp. 

emaljowanym. Bardzo pieknie cyzelowane koperty Mączkę Nestla dla niemowląt. 


SB z nowo wynalezionego fasonowego zł.ta, ktoregu ; - 

od enii eke kt nie odedkni, a które lasku „Czekoladę szwajcarską Maestra- 

złocistego nigdy nie straci Za regularny chód te- N1eg0. 

go remontoaru ręczę pisemnie ns iat 5.| Kakao w puszkach i na wagę 

mit. futeruk skórzany na zegarek |Van-Goutena, Bernsdorpa, Jorda- 

2 spinki złste imit. Justarke w fatersle na i Timaeusa i Maestrani 

bardzo ładna braszka damska napiina do biazei złoto fason de A A adutda 

patent. guzik do leżących kołnierzy 2 pierścienie z złota imit. z imitacya- ARAO OWSIANE JW RÓJ 

szpirks do krawatki mi bryłanta i rabinu. „ Ekstrakt mięsny TLiebiga i t. p. 
Lt. p. 


Wszystkie 15 sztuk razem z zegarkiem kosztują tylko 5.75, 


“Alfred Fischer Wien | 'Adisrgesse 12. 


Zamówienia za zaliczką, gdyby towar nie odpowiadał zwraca 
pieniądze skład zegarów. 


Pierwsza wiedeńska mączka dla dzisci 
E. Grlacoxzn.elli 


Wiedeń. Fiinfhaus Robert Hammerling-gasse I. Wiedeń. 


|— ——— 


Odznaczenie : 
Złoty medal. ' 


Anstro - węgierski i 
król. włoski patent. | 


; Przez pierwsze lekarskie powagi i bardzo wielu lekarzy jako | 
bardzo dobry środek pożawny i zastępujący mleko matki, uznany i w wielu 

5 domach podrzutków i szpitalach dziecięcych z najlepszym skutkiem używane. $ 
Każda matka powinna środki tego użyć i wypróbować. > 


„Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach. Mała piszka 
45, wielka 60 ct. 


ZAKŁAD ELETKROPECHNICZNO-MEGHANICZNY 


we Lwowie, przy ulicy »ykstuskiej liczba 23. 


EDWABDA GOTTLIEBA 


tj Gy „YaŚ 


RONCEGNO 


P uajsilnicjsza naturalna woda minersłiza “y 


zawierające arsen i żelazo 


dostawcy c. k: kolei państwowej 


poleca: telefony, mikrofony, gromochrony, dzwonki elektryczne, 5 
poleca 


Alojzy Hiibner 
Lwów. Rynek 38. 
Najsdapowvsiedniejsze podarunki 


GW © NA GWIAZDKĘ i NOWY ROK 


„ są: Binokle teatralne szyidkretowa alumiriowe, z perłowej masy, sło- 
„niowej kości i skórką obciągnięte, okulary, ewikiery, lornatki Ste: 
4 fanii, barometry metalowe, termometry, stersoskopy z obrazami, pan- 
~" toskopy, iaternie magiczne, elektryczne i parowe kolei, maszynki elektry- 
2 czne ze stałym i przerwanym prądem w największym wyborze v 


ADOLFA SELBERSOTEIWA 


kurki elektryczne do zapalania gazu. 


ktrotechniki. Przyjmuje wszelkie zamówienia i naprawy, wchodzące 
w zakres fizyki, mechaniki i chemii, jako to: Instrumenła naukowe, 
lecznicze, niwelacyjne, do rysowania, i t. p. 


Utrzymuje na składzie: wszelkie systemy maszyn i bateryt 
elektrycznych dla p. p. lekarzy. 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anemii, chlorozie, 
cierpieniach nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi. 
is uracy* może być użytą rok cały. 
Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


Celem położenia tamy madgżyciom miakłóryzh ő f z 
podać do publicznej wiadomości, ke GWEN 20 5 
PEWO OKOCIMSKIE 
sprzadają na szklanki tylko nastepujące firmy : 

Apisdórt ul, Sobieskiego 14. wa 7 

Fiiip Weiss Chorążczyzna I. 21, 

Nattaia Toepfes, nl. Crybunatska i, 12. 

Józef ithriich, zawiarnła teatralna, 1948 


d 
| Urządza ze znajomością rzeczy, według najnowszych wiadomości ele- 


Alojzy Hibner Lwów 


poleca szybko schuącą, pięknie połyskującą i tylko Jonet Flieg ul. Jagielicństa i, 22. 
prawdziwą J. U. Esagelkreis Kopernika 32, optyka i mechanika we Lwowie 


zz „bk, w OO: 
Erna. chąabalg śopermika rög Sxajnochy. 
Ludwik Gardolinaki n . Kopa y Spe 
Szymaa Landsberger pod Szlikiem ul Pańska 12. 
buymon Goldberg, Batorego 15. 
Wiad Kozłowskiawe. 
ad. Bozłow ego. al, Grodecka 9. 
Jaz Ludwig, al. Krakowska |. 7. E 
Fiwiarnia okocimska p, Homryka Voisego ul. Sykstaska 
róg Słowackiego, 

Nzy:mou For ul. Krakowskk, 
Hóaroi Przybytsii ml. lentrałua naprzeciw Kościeła Jozakiego 
Amt Rudziński, Ragtaznacyn olejowa. z 
A pCO Bobieskiego. 

. Baisberg, al Kodątaja, ray Kisimio kdaj: 
m. BK. Turer, NA c ">. S 
Max Wixel pi, Ormnańczą i 5. 


M z : R. ulioe aroia Zmdwika liczba 9, róg'ulicy Sykstuskiej. 
„Linoleum Amalie podłogową a > DE 
z jabryki: Berthoida i Hoffmanna Następców 
we Wiedniu z marką oclronnę : „Zelazny ryrerz* 
do zapuszczania podleg, którą łatwo każdy sam sobie po- 
sadzke może pomalować. 

Do użycia gotowa w praktycznych 1 kiłowych pusz- 
kach i w trzech odcieniach koloru. z 
Wysycha w przeciągu jednej godzimy. : 
Prospekta, przepisy użycia, jakoteż próbki farb, gratis. 


Wyłączny i jedyny skład tylko 
u 


Alojzego Fiibnera 


we Lwowie Rynek liczba 38. 


Woda Szczawnicka 


zawierająca więcej składników czynnych od wód Emskiej, Gleichen- 

bergskiej a zwłaszcza Selcerskiej ze zdroju Józefiny sku- 

teczna w przewlekłym kaszlu, w rozedmie i po zapalenia płne w 

cierpieniach będących następstwem imfluency, zaś ze zdroja Ma- 

gdalemy w cierpieniach przewodu pokarmowego w nieżytach prze- 
wodów zółciowych i dróg moczowych itp. 

Skład we Lwowie u pp Mendrochowicza i Weinreba, oraz 


Główna xastępctwo i układ pisa beczkowszżo n py. Osyssza Wixla ł Syma 


uł, Boguwławakiego i 18B, Telefon Nr. G, skład i KZ B. BOALA 
T a T e 1 a aa i p. B. Wa 


, , Ne przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismeoh lwow- 
skich nazwiaza xrestauzutorów, Ztórzy piso okocimskia sprzedają a 
nadto mistesczut ZOD, , TyBtąpić w drodze sądowaj przeciwko 
sprzedaży obcego piws pod męrką okocimsknego. 

udbrtaGian war w Qkucimie, 


kod a m 
| Chodniki z Linoleum 
gładkie jednobarwne, ze szlakiem gładkie, ze szlakiem i z de- 
seniem na metry 


SS 


i i ) jeście i n wineyi, ; SO 
w aptekach i handlach raineralnych w mieście a prowincy CZT: 


a Przedściółki z Linoleum 


ze szlakiem i z deseniem pod umywalnie, przed łóżka i t. p. 
w różnych wielkościach i cenach poleca 


Alojzy Kliibner. Lwów | 
É Rynek 38. i 


Jan HI Sobieski pod Wiedniem.] 


L Histore de Pologne. 


Chcąc żapobiadz p- 
dobnamu wyłysianiu 
koniecznie należy 


używać ża RaZ 
RUM CHINOWY 47 Poleca się S P. T. Publiczności palącej najdoskonalsze i dutych i a z 
ę Szan. £. > palącej najdoskonalsze 1 dotychczas niebywałe ”perforowane 
ADOLFA POKORNEGO OLBRZ YMI SKU TEK prawdziwe francuskie bibułki cygaretowe „L'Histoire de Pelcgne," które dla ana” mają i tę 


jeszoze wartość, że prócz niżej wymienionych zalet, posiadają jeszcze tę, że okładki ich zdobią mister- 
nie wykończone obrazy z historyi polskiej podług sławnego mistrza Matejki, posiadające na odwrotnej 
"stronie dotyczące wyciągi z historyi w językach polskim i francuskim wraz z datami. 


Bibułki za$ same są tryumiem hygieny. Składniki tychże roślinne, a zatem zdrowiu nieszkodliwe 
sprawiają, že żadne z dotychczas w obiegu będących bibułek z niemi o pierwszeństwo w dobrocii nie- 
szkodliwości konkurować nie mogą. Zalety tych specyalnie delikatnych bibułek „L'Histoire de Pologne“ 
każdy smakosz przy pierwszym jnż pa,„ierosie sam pozna. adnego popiołu, żadnego zwęglenia, ledwie 
widoczny lazurowy dym, przyjemny zapach. Proszę spróbować, palić i przekonać się o doniosłości bi- 
bułek L'Histoire de Pologne“. 


magistra farmacyi 
Lwów, ulica Wzłówe 15. 

Cema flakona 
50 centów i 1 złr. 


genewskich precyzyjnych remonto- 
arów kieszonkowych Savonette z 
dynu (podwójna koperta) 
z gwarantowanym nie magnetycznym do- 
brym werkiem 
sztuka z futerąłem 
złr. 559. 


Te zegary są w stanie wyprzeć wszystkie in- 
ne polecane nad miare a to nie tylko z powodu 
znakomitego skrupulatnego wyrobu jak i dlatego 
że nigdy nie czarnieją. Do nabycia u jednego za- 
stępcy : 


Emanuela Rind 


Wiedeń II Fraterstrasse 39%. 


 gołdynowe łańcuszki format pancerza zł. 1.25, fason 
zły 1.45, Sport 1.25, 


Przenyłka za zaliczką. 


'mtżu3o 08 J SE sore 
GMOEBIHO SGWEWOd 


ałałk 40 et. i I złr. 


i Są do nabycia u Wnych: ©. Fellera we Lwowie, J. Wolkena we Lwowie, 
Wnych J. Rosenzweiga w Przemyślu, Lwów główna trafika I. i 1I } 
Diamanda w Rzeszowie, Jana Soularego (gł. trafika) w dJarostawtu , 
M. Rokacha w Tarnowie (gł. trafika) Kamila Bauma w Tarnowie, . 
J. Untera w Tarnopolu, A. Schlossera zięcia w Stanisławowie, 

M. Triebfedera w Stanisławowie, Buczacz, główna trafika. 


Pomada orzechowa do ściemniania włosów 


Woda Ałeńska z Chiną j 


Przeciw łupieży i na wzmocnienie cebulek włosowych. 
Cena 1 złr. 


z 


i 
| 
i 
| 


2 


nasze 


handel towarów. płocie 
St. Buschak maszyn do szycia itd. Lwów 
plac Halicki 1. 2. uwiadamia z powodu zwinięcia handlu 
tegoż zupełną wysprzedaż swoich towarów poniżej cen 
fabrycznych. 


W rokn 1841 założony ki sukna i modnych towarów 
rma: 


Jan Wallach i Syn 


Lwów Rynek 1. 5% poleca sie. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 23 listopada. 
Prawdziwy dar Danajów otrzymali robo- 
tnicy francuscy, zapisani pod chorągiew socya- 
lizmu. Jedna ich gromada w Carmaux straciła 
wszelki zarobek, bo po ostatnich awanturach 
żąden właściciel tamtejszych hut szklanych nie 
zechciał ich przyjąć i anı wrzaski socyalistów, 
ani nacisk rządowy nic na to nie poradził. 
Słynna bastówka, urządzona bez żadnej dobrej 
racyi, jeno dlatego, że socyaliści chcieli, aby 
ich agitatorski handel szedł, skończyła się gło- 
dem kilkudziesięciu rodzin robotniczych. Wy- 
czerpała się kasa bastownicza i towarzysze za- 
częli wyklinać swych przywódzeów. Wówczas 
ci zaczęli propagować założenie nowej huty, 
której właścicielami byliby wydaleni robotnicy. 
Z góry dano juź nazwę tej przyszłej fabryce : 
p Verrerie aux Verriers* i pozostał jeszcze tyl- 
ko mały kłopot, skąd „wziąć pół miliona fran- 
ków na zbudowanie tej „Szklarni szklarzy*. 
Rząd na razie odmówił, radził socyalistom cze- 
kać, aż się sam wzmocni, więc trzeba było od- 
wolać się do ofiarności publicznej. Otóż wtedy 
pewna staruszka Demboux, której mąż zginął 
w komunie, ofiarowała sto tysięcy franków, ale 
to było już wszystko. Ogół się nie zapalił do 
tej myśli, co dowodzi, że idee socyalistyczne 
w gruncie rzeczy nikogo nie rozgrzewają we 
Francyi. W dodatku okazało się jeszcze, że ta 
z. Demboux jest osobą bardzo oryginalną, 
o właśnie wtedy, gdy robiła swój dar, kazała 
potajemnie ściąć drzewa w ogrodzie swego są- 
siada, bo zasłaniały widok z jej okien. za co 
sąd skazał ją na 5 franków grzywny. Socyali- 
ści, mając już sto tysięcy, postanuwili resztę 
zebrać loteryą, na którą bilet kosztowałby dzie- 
sięć centymów, albo też wypuszczeniem akcyi, 
podzielnych na części po 6 1 10 franków, a te 
akcye albo wcale nie dawałyby procentu, albo 
ów procent szedłby z funduszów państwowych; 
— to wszystko jeszcze nie jest postanowione i 
dotąd brakuje 400-tu tysięcy tranków. 
Niemniej jednak przystąpiono do ułożenia 
statutu przyszłej kollektywistycznej huty i tu 
właśnie się pokazało, że ofiara pani Demboux 
była darem Danajów. Kto ma być właścicie- ' 
lem tej huty? Zdawałoby się, źe nawet pyta- į 
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wojnie. Zmieniły się czasy i z niemi obyczaje. 
Nauka chrześcijańska złagodziła instynkta, ra- 
bunek na wojnie stał się hańbą, od której nie- 
dawno jeszcza bronili się Niemcy, kiedy im 
zarzucono z Francyi, iż podczas ostatniej woj- 
ny rabowali srebrne łyżki, obrazy i piwnice. 
Własnością stało sią tylko to, co zostało uczci- 
wie, bez niczyjej krzywdy zarobione własnemi 
mięśniami lub głową, albo też odziedziczone po 
przodkach. Lecz dziś obok nauki chrześcijań- 
skiej istnieje druga, pozytywistyczna, czy ma- 
teryalistyczna, której dogmatem jest walka o 
byt, a zatem powrót do dawnych sposobów na- 
bywania własności, wprawdzie nie na drogach, 
ani na korsarskich statkach, ale za pomocą 
przewrotu stosunków ekonomicznych. Socya- 
lizm jest dziecięciem materyalizmu, którego 
dogmat chce wprowadzić w życie choćby gwał- 
townymi środkami. Ale zawsze chodzi o zdo- 
bycie własności. Teoretycy socyalizmu mogą 
w swoich książkach przeczyć temu wiele im 
się podoba, ale pierwsza próba kollektywizmu 
dowodzi, że tak jest. 

Teraz jeszcze jedno pytanie: czy ta ro- 
botnicza huta będzie trwała? Sądząc z do- 
świadczenia, nie. Napoleon III, skarbiąc wzglę- 
dy robotników, wspierał zakłady przemysłowe, 
których właścicielami byli sami robotnicy. Ta- 
kie warsztaty zakładał skarb państwowy, albo 
im udzielał subwencyi. U nas także przed kil- 
kunastu laty były takie spółki stolarskie, szew- 
skie, zecerskie i t. d. Powoli jednak jedne upa- 
dały zupełnie, pomimo pierwszeństwa, jakie o- 
kazywały im różne instytucye, inne zaś prze- 
chodziły na własność coraz mniejszej liczby 
zatrudnionych w niej robotników, aż w kojtou 
stały się z przedsiębiorstwa koliaktywistyczne- 
go przedsięwzięciem kilku robotników, którzy 
Już się stali kapitalistari. Nie sądzimy, aby 
socyaiizm, patronujący nowym próbom pedo- 
bnego rodzaju, mógł zabezęiaczyć robotnicze 
przedsiębiorstwa od takiego końca. Bo żadna 


doktryna społeczna nie zraieni ludzkiej raiury, | 


próżmiaków nie przerobi na pilnych, utracyu- | 
szy na oszczędnych, niedbałych na obowiązko- 
wych. Dyrekcyu, wybrana: z ntowarzyszy" , bę- 
dzie szwankowała, bo któż zechce być pod roz- 
kazami „takich samych dobrych, jak każdy in- 
ny“; skarbienie głosów podczas wyborów do 
dyrekcyi rozluźni wszelką dyscyplinę; przy 
pierwszej sposobności towarzysz złuje dy rekto- 
ra, przy drugiej zbije go; powstaną partyo i 
zarządzcą zostanie nie najzdolniejszy i naj- 
uczciwszy, lecz najzręczniejszy intrygant, albo 
gbur; wszystkie dostawy będą się spaźniały, | 
wykonanie obstalunków będzie corax gorszo, 
zabiegać od rana do nocy o zdobycie zam- 
wień nikomu się nie zechue, pubiiczność po- 
cznie się skarżyć, odwracać, sprytny kasyet, 
widząc, żo warsztat upada, ehwyó to się da 1 
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wschodzie, SAS z namiętności. Naprzykład | ruchów gości, nie oznaczono pewnych godzin 
między katolikami a prawosławnymi większa ; na obiady, a zatem każdy urządzić się będzie 
zewnętrzna różnica w stroju, obyczaju domo- i mógł, jak mu będzie „najdogodniej. Ażeby nie 
wym i języku, niż między karaitatni a Żydami, | zbywało gościom wystawy 1 w czasie deszczu 
chociaż to także jeden naród mozaistyczny. Jak į na sposobności do spaceru, — komitet wy- 
żyd bardziej woli chrześcijanina, niż karaitę, | stawowy postanowił wznieść dwie olbrzymie 
tak prawosławny Ormianin woli Turka lub | i hale spacerowe po obu brzegach sztucznie wy- 
Persa, aniżeli Ormianina-katolika. Wszystkie | kopanego jeziora, 

wyznaniowe odłamy ormiańskiego narodu w Wiele mówią obecnie w całych Niemczech 
miastach tworzą odrębne dzielnice, mieszkają ; o głośnym procesie Lenbacha z powodu kra- 
w odrębnych wioskach. Po trybie życia, spo-| dzieży jego obrazów. Von Lenbach, sławny nie- | 
sobie budowania domów, stroju i mowie łatwo | j miecki portrecista, miał pełną obrazów .. piw- | 
odrazu poznać do jakiego Kościoła nałcży ta jnicę. Do owej piwnicy dobrał się jego zaufany | 
lub owa gromada ormiańska, W Europie o tem | służący i przy pomocy dwóch zacnych przyjsą 
mało kto wie, więc ogółowi się zdaje, że p. | ciół, z których jeden jako malarz, reparował ; 
Nielidów zganił całe społeczeństwo ormiańskie ! | nadniszczone płótna i opatrywał monograma- 
i gotowe to być zrozumiane jako objaw lojal- i mi — sprzedawał handlarzom te obrazy pierw- 
ności rosyjskiej względem Tureyi. Tymczasem | szorzędnego mistrza po 30, 40 do 70 i 100 ma- 
p. Niolidów zwalił winę rozruchów i rzezi na |rek. Ci znów, (znane to i 'glośne w świecie ar- 
nieliczną garstkę katolików. Zrobił tem przy- | tystyczno- kupieckim) sprzedawali je dalej po 
jemność ortodoksom i gregoryanom, a nadto 12000 i 3000 marek. Aby jednak usprawiedliwić 
dogodził rosyjskiej nienawiści do katolicyzmu. | ukazanie się na rynku artystycznym takiej ma- 
Jest to po prostu sztuczka dyplomaty, obliczo- ; sy Lenbachów, rozpuścili pogłoskę, że sam Len- 
na na efektu wsród publiczności europejskiej, | bach znajduje się w złym stanie majątkowym, 
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dla której wszyscy Ormianie są jednakowi, 


Korespondencye, 


Berlin 17 listopada. 


f do rozporządzenia swoją 
| kradzież i zawiadomił o tem prokuratoryę w Mo- 


że żona robi długi itd. 

Dopiero kiedy jedna z wysokich figur þa- 
warskich ofiarowała mu przez swego znajomego 
sę, artysta spostrzegł 


(:) Znany wniosek hr. Kanitza o zmono- | tachium. 


polizowanie hańdlu zbożowego, który w swoim 


czasie był powodem tak namiętnych walk, po- | tak tanio sprzedawali lenbachowskie płótna 
się za dni | skazano już na dotkiiwe kary; obecnie przy- 


nowiony zostanie w rozpoczynającej 
kilkanaście sesyi parlamentarnej. Już ta jedna 
okoliczność zapowiada, że sosya zbliżająca się 
będzie bardzo burzliwa. Prawdopodobnie i papa 
razem wniosek ten agłaryuszy zostanie odrzu 

cony. liczą oni na to, że tym razem daig 
poparcia rządu. W istocie stosunki ich do rzą- 
du polepszyły się znacznie po ustąpieniu Ca- 
priviego, jednakże nie są znow tak serdeczne, 
ażeby rząd cofnął się ze stanowiska , zajętego 
raz już z taką stanowczością w obec projektu 
hr. Kanitza. Świeżo ogłosili agrarcz gey, dekla- 
racyą, z sześciu składającą się artykułów, do 


igg W poufnych przynajmniej komunikatach 
zarząd główny związku agrarczyków zalicza : 
(EM swą ‘do najważniejszych oświad- 
czeń politycznych, rozpoczynających nową erę 
w historya. 

Charakteryzującą obecne stosunki polity- 
czne cechą programowego oświadczenia agrar- 
czyków jest wysunięcie się idei germańskiej 
na pierwszy pian, atóra przecież w żadnym 
nie pozostaje związku z uprawą roli i spia- 
niężeniem produkcyi rolnej, bo przecież rolni- 
ctwo u wielu szczepów romańskich i w calem 
plemieniu słowiańskiem większe ma znaczenie i 
1 większego doznaje szacunku, aniżeli u Ger- I 


nia takiego być nie może, skoro ona się za- | ozmychnie, poczem wolni towarzysze pójdą do |manów. Dzis jednakże większość społeczeństwa | 


kłada według doktryny soeyalistycznej. Uczy- 
wiście, wszyscy pracujący w hucie będą jej 
właścicielami, a kto przestanie pracować, ten 
przez to samo traci właścicielskie prawa : — tak 
uczy socyalizm i na tym punkcie nie ma ró- 
żnicy między zwolennikami czy to Marxa, czy 
Proudhona, czy (Guesde'a, czy którego innego 
z pisarzy wielkiej rodziny  socyalistycznej. 
Oprócz tego, między pracownikami nie ma ró- 
Źnicy ; inżynier fabryczny, chemik, majster ty- 
leż wart, co pierwszy lepszy parobek; wszyscy 
mają takie same żołądki, uzębienie, apetyty, 
tak samo czują zimno i gorąco, tak samo chog 
się zabawić, a zatem są równi; różnica w uzdol- 
nieniu jest przypadkiem, niezależnym od czło- 
wieka, więc uwzględniana być nie może, To 
jest kamień węgielny doktryny. : 

Kiedy jeduak przyszło do ułożenia statu- 
tu przyszłej „Szklarni szklarzy*, w łeb wzięła 
cała doktryna. Wydymacze szkła oświadczyli, 
że fabryka powinna należeć do nich, jako 1ch 
wieczysta i dziedziczna własność, a palacze, 
parobcy, magazynierzy i szlifierze będą tylko 
płatnymi robotnikami, bo wydymacz — to jest 
dopiero prawdziwy szklarz, bez którego Żadna 
huta obejść się nie może, podezas gdy „Wszyscy 
tamci właściwie me należą do cechu i tak sa- 
mo mogą pracować w hucie szklanej, jak że- 
laznej, albo w każdej innej fwbryce. A zatem 
pierwsza praktyczna próba zaraz wtrąciła do 
socyalistycznej doktryny pojęcie cechu, cech 
zaś nie jest niczem innem, jak zabezpiecze- 
niem pewnych przywilejów, które znowu są 
majątkiem, czyli prywatuą własnością. Tak te- 
dy dość było podrapać skórę socyalisty, aby 
z niego wydobyć starego i wyklętego kapita- 
listy. To doświadczenie ogremuie wiele warte. 
Dowodzi ono, że tak zwaua „idea* socyalisty- 
czna nie jest żadną ideą, tylko dążnością do 
opanowania cudzej własności. Dawny raubrit- 
ter rozbijał na drogach, korsarz raubował statki 
kupieckie, tatar 1 kozak szedł na Polskę po 
kosztowne sprzęty, bydło i niewolników. o 
wszystko w owych dawnych czasach było do- 
zwolonym obyczajami sposobem nabywania 
majątku i każdy rycerz dumny był z tego, że 
chodzi w tyftykach i nosi klejnoty zdobyte na 
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VI. 
Legenda w Camden Place, — Powrót cesarza, — 
Ednkacya księcia cesarskiego. — Szkoła w Wool- 
wich., — Postęp w naukach, — Jenerał Simmons.— 


Choroba Napoleona II-go. 
Umarł otruty. 


Jego śmierć. 


Dentysta Evaus wynajął Camden Place 
w Chislehurst sposobem gvgsysto wypadkowym. 
Znalazł dom odpowiedni w miejscowości przy 
linii kolei, między Douvres a Londynem, a pa- 
łacyk wiejski zalecał się tem, że „był zupełnie 
umeblowany i gotowy na przyjęcie lokatorów. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności był to ten sam 
dom, w którym mieszkała niegdyś nieduszła 
narzeczona CesaTza, a były w nim boszerye pa- 
lisandrowe ozdobione miedzią, pochodzące z 
zamku Bercy we Francyl. Połowę tych boaze- 
ryj zakupiła cesarzowa Eugenia do pałacu swo- 
jej starszej siosiry, księżnej Alby w Paryżu, 
drugą połową właściciel Camden House, an- 
glik Strode. 

Dziwnie się czasem zbiegają przeznacze- 
nia rzeczy i ludzi. Camden House mial już 
przedtem swoją historyę rzeczywiście bardzo 
dramatyczną. Zanim tę rezydencyę nabył pan 
Strode, przez długie lata stała ona pustkami, 
nikt nie chciał kupić pałacyka, w którym 
spełniono morderstwo. Właśnie w pokoju na 
pierwszem piętrze, który zamieszkała cesarzo- 
wa, dokonano zbrodni. Obszerna ta komnata, 
Bema na dwie części arkadą, pomimo 
u okien mało ma światła z powodu cięż- 


majstrów, do fabrykantów prosić o robotą. 

Tak zawsze, wo wszystkich krajach, pod | 
różnymi stopniami geograficzaymi było dotąd; 
z warsztatami kollektywistycznymi, bo natura 
ludzka nie pozwala, aby było inaczej. Repu- 
blika dobra do gadania, a mie do roboty i nie- 
zbędnego rygoru. Więc „Szklarnia szklarzy* 
tworząca się teraz we Franoyi, będzie drugą 
bańką mydlaną, którą utworzy praktyka so- 
cyalistyczna, jak pierwszą taką bańką okazała 
się pidea“ socyalistyczna przy sposobności na- 
rad nad statutem tej szklarni. 

Wczorajszy RETR doniósł o fakcie, kto- 
ry niezawodnie wszędzie wywołał zdziwienie. 
Oto, ambasador rosyjski w Turoyi, w liście do 
Ormian katolików, potępił ich postępowanie, 
nazwał ich sprawcami rozruchów i morderstw, 
a radził im nie liczyć na pomoc mocarstw. Jest 
to manitestacya , której wcale nie można się 
było spodziewać od Rosyi i która może być 
wzięta za miezbity Fod jej lojalności wzglę- 
dem Turcyi. Jednak po bliższem przypatrzeniu 
się rzeczy przedstawi się ona w całkiem innem 
świetle. Przedewszystkiem stylizacya telegramu 
była mylna. Nie do Ormian i nie publicznie 
odezwał się p. Nielidów, lecz tak odpowiedział 
na list katolikosa ormiańskiego, rezydującego 
w BEczmiaądzynie, u stóp Araratu, ale już po 
stronie rosyjskiej. Otóż trzeba wiedzieć, ze Ur- 
mianie pod wzgiędem wyznaniowym dzielą się 
na katolików, których jest najmniej, ale którzy 
stanowią rodzaj arystokracyi, kształcącej się 
w swych zakładach w Marsylii , Wenecyi 1 
Rzymie; dalej na gregoryanów, zajmujących 
pośrednie stanowisko między katolicyzmem a 
prawosławiem, a zatem będących unitami, lecz 
nie takimi jak nasi, bo ich kapłani ubierają się 
zupełnie jak popi, uoszą brody i diugie włosy ; 
wreszcie na prawosławnych. Jest jeszcze Ko- 
ściół nestoryański ten jednak tak nieliczny, że 
w rachubę nie wchodzi przy badaniach spoiecz- 
nych stosunków ormiańskich, Różnice wyzna- 
nowe głęboko oddziałały na cała życie tego 
narodu; od wieków już przestał on być jedno- 
litym i zgodnym; dzielą go wewnętrzne nie- 
nawiści tak ogniste, jąk tylko mogą być na 


kiego, ciemnego obicia z czerwonego adania- 
szku. łóżko bardzo szerokie na wzniesiemu 
stoi w lekkierm zagłębieniu ściany tuż koło 
drzwi. Pierwsi właściciele pałacyku tam wła- 
śnie sypiali, a była to para, małzeńska juź 
w bardzo podeszłym wieku. Żyli odosobnieni 
z synem jedynakiem i jednym tylko służącym, 
nie przyjmując u siebie nikogo. Pewnego dnia 
nad ranem znaleziono ich zabitych, z ranami 
w piersiach i w gardle. Służący zbiegł 1 nigdy 
już nie odnaleziono jego śladów, syna ureszto- 
wano. Głos ogólmy oskarżał go, że w zmowie 
z lokajem zabił rodziców, ażeby dostać ich ma- 
jątek. Ponieważ żadnych dowodów przeciwko 
niemu nie było, uwoluiono go z pod śledztwa. 
Pomimo to opimia publiczna nie chciała wie- 
rzyć w jego niewinność, wszyscy uważali go 
za zbrodniarza i odwracali się od niego ze 
wstrętem. Żył opuszczony i samotny w swoim. 
domu, z którego wychodził tylko na cmentarz, 
gdzie kazał wystawió wspaniały pomnik swoim 
rodzicom. Umierając, zrobił testament. Zalecił 
on w nim, ażeby go pochowano we wspólnym 
grobie z rodzicami, żeby domu nie sprzedawa- 
no przez pewien C us po JES? smierci, wre- 
szcie, żeby na pomniku wyryto mu napis: „Nie 
lękajcie się, to ja“. 

Pewnego dnia, kiedy książę cesarski zwie- 
dzał ementarz wioski, zobaczył ten grób i na- 
pis na nim. Opowiedziano mu .tę smutną histo- 
ryę i długo zajmował się rozwiązaniem zagad- 
owego napisu. 


„Może to przyznanie się do zbrodni, mó- 
wił, wchodząc do pokoju swoich rodziców wy- 
rodny syn, aby ich podejść i zabić bez obrony, 
może do nich użył tych samych wyrazów : „nie 
lękajcie się, to jaś, W takim razje to wyrzuty 


niemieckiego opanowana jest obłędera rasowej | 
zarozumialości, więc też przy wszystkich mani- 
| festacyach uwydatnia się chorobliwy ten pier- 
wiastek. 

Tak samo razi w programie agrarnym nad- 
używanie religii chrześcijańskiej do celów szo- 
winistyczny ch. Nie wiadomo naprawdę, jak po- 
łączyć niemieckość i chrześcijańskość poglądów 
agrarnych z zamiarem przywołania do wscho- 
dnich dzielnic monarchii pruskiej robotników 
chińskich, by zastąpić nimi wydalonych z gra- 
JE państwa robotników polskich. W ogóle, we 

szystkich dążnościach stronnictw niemieckich | 
banadon nawet gatunku obłuda sta- 
ła się dza3 zasadni częścią programu polity- 
cznego. 

Zresztą zajęty Set Berlin tylko przyszło- 
roczną wystawą przemysłową, do której przy- 
gotowania postępują rażnie, a która gotowa być 
groźną konkurentką jubileuszowej wystawy wę- 
giersklej. Początkowo Berlińczycy nie okazy- 
wali zbyt wielkiego eatuzyazmu dla tego przed- 
sięwzięcia, a powodem tego było rozczarowanie, 
że wystawa ta będzie tylko niemiecką, a nie 
światową, jak początkowo projektowano. Dziś 
jedzak pogodzili się już z losem i wystawa do- 
znaje szczerego poparcia ze wszystkich stron i 
gotowa być na prawdę bardzo piękna. Celem 
udogodnienia gościom wystawy pobytu w sto- 
licy, oraz ochrony ich przed wyzyskiem, za- 
wiązało się tutaj Towarzystwo pod nazwą „Ku- 
ryer“, które, dobrze prowadzone, wyśmienite 

może oddać usługi. 

W czasie pobytu siedmiodniowego otrzy- 
mają goście, zgłaszający się do Towarzystwa, 
za cenę 105 marek: mieszkanie, względnie do 
życzeń w różnych dzielnicach miasta, w najle- 
pszych hotelach lub lepszych mieszkaniach pry- 
wawiych, stól w pierwszorzędnych restauracyuch, 
zarówno w obrębie wystawy, jak i w stolicy, 
wolne wejście każdego czasu na wystawę oraz 
wolną jazdę aż do wystawy różnymi środkami 
komunikacyjnymi, wolne wejście codzień do Je- 
dnego z teatrów, a nadto jeszcze, w razie po- 
trzeby, bezpłatną pomoc lekarską i odszkodowa- 
nie w razie wypadku. 


Ażeby nie krępować w niczem swobody | rzecz, czy nie byłoby wygodniej dać dr. Lue: 


samobójcy prześladowały go aż do śraierci i dla- 
tego kazaż sobie te wyrazy wyryć na pomniku. 
A. nioże to właśnie syn przywiązany, niawinny 
zbrodni, który, spędziwszy Zycie w żalu i bole- 
ści, chciał w tem sposób przemówić do dwóch 
istot ukochanych, do którech. przybywał na wie- 
cany wspólny odpocz sypek”: 

Często też książę zadawał do rozwiązania 
tę łamigłówkę swoim przyjaciołom, gdy przyjeż- 
dźali go odwiedzać aa DE; e 

Smutne byżo spotkanie matki z synem 
w Chastings, smutne i objęcie nowej rezyden- 
cyi. Dziesiątego września przyjechał i profesor 
Filon z Paryża, dawniejszy korepetytor a odtąd 
główny nauczyciel księcia. 


Pan Rouher bawił tam już od 8-go wrze- 
nia, a wkrótce zjechali książęta Murat, rodzina 
Casabianca, księstwo de Mouchy, baron Dawıd 
i kilkanaście innych osób z wybitniejszych bo- 
napartystów, którzy stworzyli choć nieliczny, 
ale ożywiony dwór dla cesarzowej, towarzystwo, 
w kiórem zajmowano się przeważnie wiadoimo- 
ściami z Francyi , nadziejami powrotu bardzo 
niepewnemi, rozbierano winy i popełnione błę- 
dy w przeszłości. Pierwsze dwa miesiące wygna- 
nia ubiegły w różnych. aluernatywach, jakie wy- 
ciągano z obrotów wojny. 


W grudniu cesarzowa pojechała odwiedzić 
więźnia w Wilkelmshohe, a pomimo prośb syna 
nie chciała go wziąć ze sobą, bez względu na to, 
że ojca nie widział już od pół roku. Traktat 
wersalski, uwalniając wszystkich więźniów wo- 
jennych, dotyczył także i cesarza, który, os wo- 
bodzony z niewoli, mógł się połączyć ze swoją 
rodziną. 

Napoleon II-ci, którego zimna krew by- 
ła przysłowiowa, nie mógł jednak opanować 
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Owych małych złodziei, którzy kradli i 


szła kolej na „kunsthaendlerów*, którzy zara- 
biali tysiące na tych kradzieżach. Rzecz wigs 
ciekawa, jaki zapadnie wyrok. 

„Bozpłatna czytelnia „Towarzystwa etycz- 
nego“ istniejąca od stycznia r. b. św etnie pro- 
speruje. W dziewięciu miesiącach swojego ist- | 
nienia była zwiedzona przez 41.842 osób, — a 
z księgozbioru wypożyczono 18.605 dzieł. Pisma | 
tutejsze ogłaszają sążnistą odezwę komitetu 


| wzywającą do skłądex na rzecz uż; 7tecznej tej 


instytucyi, nistylko służącej do szerzenia wie- | | 
dzy wśród klas średnich , ale i wzraacniającaj 


której niezmierną zdają się przywiązywać wa- lich siły intelektualne i moralne, oraz chronią- 


cej od próżniaczego życia, prowadzącego do 
różnych zbrodni i zepsucia. Utrzymanie tej in- 
stytucyi, pomimo, iż wszystkie pisma dostar- 
czane jej były bezpłatnie, wynosiło dotąd 6000 | 
marek, lecz tundusz rezerwowy wynosi jeszcze 
3500 marek. 

Szajka żydów galicyjskich, którzy na wiel- 
ką skalę prowadzili tutaj intratny interes han- 
dlu jajami, stawała w piątek przed kratkami 
sądowemi za bankructwo. Skazani zostali na 
tydzień do dwóch tygodni więzienia. Są abso-. 
lutmie niewypłacalni, co zrodziło przypuszcze- 
nie, że wysłali znaczniejsze sumy do Galieyi. 


mma 


eszcze o Sprawie Luegera, 


Musimy wrócić jeszcze do tej sprawy, nie- 
tylko dia tego, że o niej ciągle mówi cała pra- 
sa europejska, ale głównie dlatego, że przyja- | 
ciele demagogów wiedeńskich rozpuszczają po- 
głoskę, iż całe dushowieństwo katolickie stoi 
po stronie Luegera. Owóż w wychodzącym we 
Lwowie tygodniku pod tytułem Gazeta Kościel- 
na, redagowanym nietylko nadzwyczaj inteli- 
gentnie, ale i niezawodnie w duchu nmajściślej 
katolickim, skoro jego redaktorem jesu ks. ka- 
nonik dr. Lenkiewicz, znajdujemy „Kronike 
wiedeńską“, pisaną przez księdza, należącego 
do „Koła Polskiego“ , a Oomawiającą sprawę Lu- 
egera. Oto co w tej „Kronice* czytamy : 

nW ostatniej mojej „Kronice* wyraziłem 
przypuszczenie, że wybór dra- Luegera burmi- 
strzem miasta Wiednia będzie zatwierdzony, 
chyba, że znowu głosy Węgrów zaważą na sza- 
li. Pomyliłem się fatalnie... 

Ministerstwo spowodowało niezatwierize- 
nie wyboru dr. Luegera i za jego powtórnym 
wyborem rozwiązanie rady gminnej wiedeń- 
skiej, ale nie wpływy węgierskie były tego 
przyczyną. Dziś kwestya powodów niezatwier= 
dzenia jest tak jasna, że tylko zła wola lub za- 
ślepienie może szukać w tej mierze jakichś je- 
szcze wątpliwości. Rząd oświadczył się przeciw 
zatwierdzeniu dr. Luegera na urzędzie burmi- 
strza miasta Wiednia tylko ze względów na 
osobę wybranego. Wyborowi innych członków 
zwycięskiego strounictwa antiseinickiego nie 
byłby nic zarzucił, ale nie chciał wyjednać za- 
twierdzenia dr. Luegera, owego zapamiętałego 
agitatora, który schlebiał stanatyzowanym tlu- 
mom, tak, że nie on im przewodził, lecz 
one jego ze sobą unosiły, który w mowie po 
wyborze takie zajął stanowisko wobec upadłego 
stronnictwa, że kwalifikacya jego na urząd bez- 
stronnego naczelnika miasta -tala się zupełule 
wątpliwą. 

Inna rzecz, czy rząd uczynił dotrze, że 
sprawę od razu postawił na ostrzu raiecza i że 
na siebie wziął cąłe odium niedopuszczenia dr. 
Luegera do krzesła burmistrzowskiego, które by- 
iio dlań oddawna upragnionymm ideaiem. Inua 
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wzruszenia, kiedy po tak długiej rozłące zo- 
baczył swoje dziecko. On tak kochał tego syna, 
a można powiedzieć, że przywiązanie to rosło 
jeszcze w miarę coraz niepewni: jszej przyszło” 
ści, na jaką mimowolnie ojciec narazil swego 
następcę. 

Z powrotem cesarskim wzmogła się liczba 
gości w Chislehurst« Dwór w Camden House 
składał się na stałe z księcia de Bassano, hra- 
biostwa Clary, doktora Corvissard'a i Pietriego. 
Z dam p. Lebreton i panna de Lermina odtąd 
nie opuszezały cesarzowej. Służących było 14tu, 
pomiędzy którymi Uhlman, pokojowiec księ- 
cia, ten sam, który jego ciało przywoził potem 
z Afryki, 

W początku Napoleon I-ci sam objął 
kierunek wychowania syna, uczył go historyi 
nowożytnej, a przytem kształcił go praktycznie, 
wiajemiiiczając w cały przebieg swego panowu- 
nia. Nie miai przed młodzieńcem żadnych ta- 
jemnic, a książę asystował najpoufciejszym na- 
wet rozmowom ze sironnikami napoleohńskimi, 
którzy do Chislehurst przyjeżdżali. 


Filon wykładał filozofię, prawo, przedmio- 
ty klasyczne młodzieńcowi, Ę przybrał do po- 
mocy p. Lemmheina do języka niemieckiego i 
profesora Ruchardsa do nsuki matematyki. Oa- 
la ta jednak edukacya wydawała się niedosta- 
teczną cesarzowi dia syna, któremu tron spo- 
dziewał się odzyskać, a przyszły panujący po- 
winien się ówiczyć przecież w sztuce wojennej. 
To też Napoleon zwrócił się do królowej W1- 
ktoryi z prośbą o przyjęcie księcia do Akade- 
mii wojskowej w Woolwich. 

Królowa natychmiast przysłała swoje ze- 
zwolenie a nawet chciała zwolnić przyszłego 
kadeta od egzaminów wstępnych. Książę Lu- 


gerowi Sky ulic udowodnienia, że na krześle 
burm/strzowskiem zdoła się pozbyć nawyczek í a 
giiatorskich i wznieść na wyżyny pierwszej 080 y 
w zarządzie stolicy. Rząd jednak z góry, ™ 
dopuszczając prób, które mogłyby się gorze 
skończyć 1 stworzyć niebawem sytuacyę jeszcze 
przykrzejszą i trudniejszą, oświadczył: nie w18 
rzą ażeby dr. Lueger z agitatora potrafil s stać 
się administratorem i reprezentantem stolicy 
Wolał narazić siebie na niemiły konflikt z an“ 
tysamitami, aniżeli czuć bezustannie nad sobą 
wiszącą burzę, której rozmiarów i następstw 
nie mógł przewidzieć. Że rząd, tak stawiają 
kwestyę, przygotowany był na gorącą przepra” 
wę z antysemitami, to pewna; ale równie pe* 
woa, że nie przypuszczał, aby sprawa wziętś 
obrót taki, jak to się stało. Bo też żaden czło” 
wiek rozsądny nie mógł przypuszczać , żeby 
stronnictwo połączonych antysemitów chrześci* 
jańsko-socyalnego i niemiecko-narodowego po“ 
kroju sprawę osoby dra Luegora zidentyfiko* 
wało ze sprawą stronnictwa. 

Zacietrzewienie to miało gorsze następ" 
stwa dla stronnietwa, niż dla rządu. Jeśli pier* 
wotnie żywioły katolickie sympatyzowały z ru 
chem przeciwiiberalnym, to sympatya ta mu 
siala zmaleć i ustąpić zdumieniu, skoro stało 
się jasnem, Że u stronnictwa tego osoba dra 
Luegera zastępuje miejsce programu. 
Liechtenstain kpił sobie z prezydenta gabinetu, 
że przybywszy do Wiednia, z całą naiwnością 
dopytywał sią o program chrześcijańsko-s0cyal- 
nych. Sosyalistyczna Ardeiter-Zeituny, nibyto bro- 
niąc ministra-prezydenta, oświadczyła, że konia 
z rzędem da temu, nie wyłączając dra Luegera 
i towarzyszy, kto wia, jaki chr ześcijańsko- 
socyalni mają program. Otóż stronnictwo od- 
powiada czynami, że programem jego jest dr. 
Lueger; oprócz jego osoby 0 niezem stronnictwo 
nie chce wiedzieć: burmistrzowstwo dra Lue- 
gera, to jedyny cel stronnictwa. Na takie ma- 
nowce zawiódł nisnaturalny sojusz chrześcijań- 
sko-socyalnych z narodowcami niemieckimi: 
antysemityzm tylko ich łączy, zresztą wszystko 
ich dzieli; nie mogą więc zdobyć się na dzia- 
łanie konkr etne; dotychczas trzymałi się ha- 
slom antys emityamu, a Że to hasło spowsze- 
dniało, chwycili się nowego: walki o dra Lue: 
i gora. Jeżeli stronnietwo w ten sposób doku- 
mentuje swą zdolność do rządzania, to dopra- 
wdy samo myśl nasuwa, że nietylko dr. Lueger 
nie jest zdolny na burmistrza, ale że cały jego 
obóz w ogóle po za agitacyą do niczego nie 
jest zdolny. 

Że dr. Lusgerowi bardzo niemiło w chwili 
gdy zdawało mu się Już, że stanął u celu swo- 
ich marzeń, ujrzeć, iż one się rozwiewają, nic 
dziwnego. Dr. Lusger jest przecież tylko czło- 
wiekiem i to człowiekiem namiętnym, trudno 
|więc od niego żądać, aby pozbyłsię ws szelkiego 
samolubstwa i rzekł: „Stronnictwo moje nis- 
podzielnie idzie za mną, mam więc zupełną sa- 
tysfakcyę; odkładam armbicyę, będę nadal agi: 
tował, a ktos inny, jednym ze raną owiany 
duchem, ale mniej zaangażowany w walce, trze 
źwiejszy, spokojniejszy, niechaj rządzi. Ja ustęz 
puja, bo tem sprawie zapewaiam zwycięstwo.“ 
Dr. Lueger na to się nie zdobył i nie starał 
sią o opanowanie naturalnego zresztą uczucia 
žalu i rozdrażnienia. Ale dlaczego towarzysze 
przewyższyli go jeszcze w namiętnem występo- 
waniu, dlaczego cułym szeregiem — od księcia 
Liechtensteina do p. Steinera — na krok rządu 
odpowiedzieli karczemną burdą, ma spokojne i 
rzeczowa słowa ministra-prezydeuta gradem 
pospolitych obelg i potwarczych zarzutów? 
Chyba dlatego, ażeby pozbyć się sympatyi u 
wszelkich ludzi spokojnych i umiarkowanych ; 
aby zerwać ze wszystkimi, którzy nie uznają 
powagi obelg i wrzasków. Jeżali takie mieli 
zamiary, to się nie zawiedli: zerwali z nimi 
wszyscy, którzy w walce z żydowskim libera- 
lizmem szczerego chcieli im udzielić poparcia 
choć z różnych powodów. Cofnęli się posłowie 
katolicko-konserwatywni, usunęli się młodoczesi. 
Niesłychanie grubiańskie postępowania antyse- 
mitów obróciło się przeciw nim samym, wywo- 
łując wstręt i oburzenie; tak samo obelżywe 
wycieczki, któremi gazety antysemiekie — a 
Keichspost na ich czele — miotają bezustannie 
na hr. Badeniego, ten tylko mogą wywołać 
skutek, ża się gazety ta z p'gardą i obrzydze- 
niem odrzuci. Doprawdy nie mogę opuścić py- 
tania, które mi się ciśnie pod pióro: Dlaczego 
księża katoliccy są jeszcze w tym obozie? (Jest 
tylko dwóch: Schsicher i Doblhammer. Przyp. red. 
trzeglądu.) A muszę wyrazić ubolewanie, że 
frakcya pp. Dipaulego i Ebenhocha, skądinąd 
sympatyczna i zasłużona, uuiosła się niezrozu- 
miałą zupełnie przyjaźnią ku chrześcijańsko- 
socyalnym i poszła z nimi ręka w rękę. Prze- 
cież sprawa dra Lusgera ze sprawą religii ka- 
tolickiej nie miała i nie ma nic wspólnego.“ 
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+ 
Zupełnie w taki sam sposób pisze tyrol- 
ski organ konserwatywny i katolicki N. Tiroler 
Stimmen. Oto co tam czytamy: 


dwik przez ambicyę, właściwą młodzieńcowi, 
nie zgodził się na to, pracował ze zdwojoną 
gorliwością i w pażdzierniku 1871 r. zdał egza- 
min na prawach ogólnych, otrzymawszy dosta- 
teczne stopnie do przyjęcia go do Akademii. 

W dwa lata potem był jeszcze dwudzie- 
stym drugim uczniem na trzydziestu, a ukoń- 
czył nauki jako siódmy na trzydziestu czterech 
z taką adnoiacyą rady akademickiej: „Książę 
cesarski, siódmy na trzydziestu czterech, gdy- 
by miał wstąpić do służby J. K. Mości, ma 
prawo zostać oficerem artyleryi, pionierów lub 
saperów“. 

Ponieważ w Akademii nie robią żadnych 
faworów nikomu -a surowość i sprawiedliwość 
profesorów angielskich jest przysłowiową, łatwo 
ztąd ocenić można, że Ludwik Napoleon pra- 
cował gorliwie 1 że zdolności jego rozwinęły 
się rzeczywiście w miarę postępu lat. Stopień, 
uzyskany w najpierwszej akademii w świecie, 
przekonywa o tem stanowczo Cesarz odwie- 
dzał syna dość często w zakładzie w Wool- 
wich, cesarzowa widywała go rzadziej, kiedy 
na dłaższe wakacye do Chislehurst przyjeżdżał. 

D. 13 września 1878 r. zupełnie niespo- 
dziewanie przyjechał do Woolwich hr. Clary 
właśnie w chwili, kiedy książę cesarski zaąbie- 
rał się do nauki po krótkiej rekreacyi, a za- 
wiadomiwszy jenerała Simmonsa, dyrektora 
zakładu, że cesarz jest I 1 przyzywa syna, 
zabrał księcia i powiózł go w odkrytym po- 
wozie do Camden House, gdzie już doktorzy 
angielscy zdecydowali operacyę, tę samą, którą 
doktor See ordynował przed trzema laty. 


(Ciąg dalszy nastąci). 


Książę 


— 

„Sprawę wiedeńską uważamy za usuniętą 
£ porządku dziennego Izby deputowanych ; nie 
damy się użyć do wybryków antysemickich, 


| Jeśli są zamierzone. — Urok Luegera ucierpiał | d] 


4) bardzo po sobotniem posiedzeniu Izby: takiemj 
Wystąpieniami nie zyskuje i nie utrzymuje się 
luczyjch sympatyj. Ten wyzywający ton wo- 

ec rządu, ta śmieszna zarozumiałość, ta na- 
Miętność w skutku urażonej ambicyi: nie! tak 
się nie broni dobrej sprawy! A cóż dopiero po- 
wiedzieć o wstrętnych, ukartowanych scenach 
awanturniczych w samejże Izbie? Parlament 
austryacki powinien być widownią zgodnej 
Pracy, nie zaś sceną, na której się odgrywa ko- 
medyę dla znacznej części ludności wiedeńskiej; 
starania, by takim nadużyciom na przyszłość 
zapobiedz, uważamy za obowiązek rządu i 
wszystkich polityków poważnych i myślących." 
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oprawy agrarne przed laty 16-tu 


W styczniu 1873 odbył się w Wiedniu 
kongres międzynarodowy rolników, na którym 
zgromadzeni postanowili zebrać się powtórnie 
w roku 1875. . 

Od tego czasu ziemianie austryąccy pozo- 
stawali przez lat kilka w głębokim śnie pogrą- 
żeni. Obudziło ich Towarzystwo gospodarskie 
galicyjskie, gdy wskutek inicyatywy jego ze- 
brał się w grudniu 1879 roku Pierwszy Zjazd 
Rolników w Wiedniu (Der erste osterreichische 
Agrartag). Ministrem rolnictwa był wówczas 
już hr. Falkeukayn. Prezesem zjazdu wybrano 
Adama ks. Sapiehę. 
Delegatami Towarzystwa krakowskiego 
| byli: dr. Julian Dunajewski, dyrektor H. Kie- 
szkowski i poseł D. Abrahamowicz. 

Towarzystwo gospodarskie galicyjskie de- 
legowało śp. Ottona Hausnera, śp. Kornela Krze- 

ozunowicza, śp. Augusta Schellenberga, dra Te- 
/ deusza Pilata i dra Leona Bilińskiego, wówczas 

profesora. i 
| Sądzę, że zajmującem będzie dla ziemiań- 
stwa krajowego przypomnieć sobie, nad czem 
la tym zjeździe radzono, i jakie wobec spraw 
traktowanych zajął stanowisko p. profesor eko- 
nomii politycznej a dzisiejszy minister skarbu. 

Pierwsze pytanie porządku dziennego by- 
ło: „W jaki sposób przyjść w pomoc stanowi 
ziemiańskiemn wobec tego, iż ziemia nadmier- 
nie podatkami jest obciążona?“ — 

Referentem byl prof. dr. Biliński. Znako- 
micie wypracowany obszerny referat zawierał 
następujące ustępy : 6; 

Sh) W paca że w Austryi ziemianie nie- 
słusznie « mę podatki i pokrywają potrzeby. 
państwa nietylko za siebie, ule także w zastęp- 
stwie wielu innych warstw społeczeństwa, wol- 
hych zupełnie od podatków, albo bardzo nisko 
opodatkowanych. 

2) Domagał się zupełnie objektywnego 1 
sprawiedliwego wyrównania ciężarów, nie do- 
nszczając jednak do obniżenia dochodów skar- 
u; przeciwnie odkrywał źródła do podwyższe- 
Ria tych dochodów dla pokrycia ówczesnego 
deficytu w budżecie państwowym. x 

8) Dowiódł jasno, że kapitaliści, z wyjąt- 
kiem tych, którzy papiery państwowe posiadają, 
BĘ wszyscy wolni od podatku. K'e 

4) Żądał słusznego przesunięcia opłat 

Państwowych z nadmiernie obciążonej ziemi na 
nnych mieszkańców państwa, dotąd wolnych 
od podatków. 
, 5) Wykazał genezę podatku gruntowego 
l błędy dzisiejszego systemu, żądał sprawiedli- 
Wego wyrównania kontyngentu, by podatek 
z ziemi stał się naprawdę podatkiem od prze- 
Ciętnego czystego rocznego dochodu, jaki ona 
właścicielowi niesie. aaa 

6) Przeprowadzi z matematyczną ścisło- 
Ścią dowód, jaka się dzieje krzywda właścicie- 
om ziemi tem, iż opłacają podatki bez względu 
lą to, czy ona pożyczką tabularną lub prywa- 
tną jest obciążona, jak często rolnik, z potem 
czoła na rzecz wierzyciela pracując, jako wła- 
cieiel ziemi, przez długi szereg latí opłacać 
Mmusi podatki gruntowe od tego, czego wcale 
Nie posiada, a także różnorodne dodatki do po- 
datków. Domagał się by opodatkowano wie- 
Tzyciela, a nie dłużnika. 

W ogóle szanowny referent zjazdu wypo- 
wiedział w swej niezmiernie dokładnej a szcze- 
gółowej pracy dużo nowych, pięknych a zdro- 
wych myśli i wskazał drogę do niezbędnej w 
Austryi reformy podatkowej. Celem tego re- 
feratu było przyniesienie ulgi właścicielom zie- 
Mi, a wiele silnych argumentów dowodziło, że 
im się to z prawa i konieczności należy; ró- 
Wnocześnie dążył on do tego, by usunąć raz 
Na zawsze deficyt, powtarzający się w owych 
czasach regularnie w budżecie państwowym. 

Na zakończenie postawił pan profesor dr. 
Biliński szereg wniosków, które były szkicem 
programu godnym przyszłego Ministra skarbu. 

Jakkolwiek, od lat lóstu, nie prawie, a 
e niezmiernie malo we wskazanym 

ierunku dotąd uczyniono, jednak dzisiaj, kiedy 
sprawa reformy podatkowej jest na porząd- 

u dziennym, — dotychczasowe projekta, nie- 
Mal wszystkie, wywołują niepokój a nawet 
obawę i uczucie, że gdyby projektowane zmiany 
nastąpiły, da się do nas ziemian zastósować 
stare przysłowie: „nie kijem to pałką." 

Dzisiaj spokojnie patrzymy w przyszłość, 
bo oczekujemy z całą pewnością, że mąż stanu, 
konsekwentnie ze zasadami uczonego, ekono- 
misty, byłego profesora, będzie bronił ich 
na wysokiem stanowisku państwowem i że z tej 
Strony przynajmniej, przestaną nasze interesy 
być podporządkowywanemi innym, jak to dotąd 
ywało. 

Nie tu miejsce powtarzać dosłownie całego 
obszernego elaboratu; zajmujących się tą spra- 
wą odsyłam do stenograficznego sprawozdania 
z igo zjazdu rolników (Agartagu). 

Sądzę atoli, że winien on teraz służyć za 
ma do prac komisyi w parlamencie wie- 

eńskim, nad reformą podatkową obradującej. 
Ośmielam się zrobić uwagę, że w ogóle ta sza- 
Rowna komisya zasłużyła by się bardzo swej 
Obszerniejszej ojczyżnie, gdyby odstąpiła na 
chwilę od szablonu, w jaki ją włożył projekt 
rządowy reformy podatkowej dawnego Mini- 
Stra finansów, a przypatrzyła się uważnie zmia- 
nom systemów podatkowych w innych pań- 
stwąch, zaś w szczególności ostatnim reformom 
w Niemozech, świeżo w życie wprowadzonym. 

Jakkolwiek błądzi się czasem, przenosząc 
Ustawy żywcem z jednych państw lub krajów 
do drugich, jednak kto wie, czyby one nie roz- 
Szerzyły horyzontu w tej, tak żywotnej dla lu- 

Ów kwestyi, czyby nie wyprowadziły najsza- 
Rowniejszych członków komisyi z labiryntu, 
w którym się znajdują, a przeto nie uprościły 
niezmiernie trudnego, a pełnego odpowiedzial- 
ości zadania, 
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Piąte z rzędu pytanie, dotyczyło organi- 
zacyi kredytu dla rolnietwa, a w szczególności 
a mniejszej własności. 

Referent baron Doblhoft, a z nim cały sze- 
reg mówców, wykazali, że: 

1) Ziemia nie znosi (ak wysokiej stopy 
procentowej jaką w Anustryi opłaca, czy to za 
długi hypoteczne, a tem mniej procentów, Ja- 
kie rolnicy opłacają z% pożyczki, na kredycie 
osobistym oparte; źe > W 

2) Kapital w Austryi wyzyskuje ziemię, 
jakkolwiek ona daje najpewniejszą gwarancyę, 
iż pożyczki na niej oparte, zwróconemi będą; że 

3) W interesie małej własności należy roz- 
winąć działalność kas pożyczkowych ziemskich, 
rozszerzyć je po całym krajn, dostarczając im 
funduszów tanich, a wiążąc je w jedną całość 
większą, której siedziba byłaby w głównych 
punktach handlowych każdej prowineyi ; że 

4) Winno być staraniem rządu zwrócić ka- 
pitały ku lokacyi ziemi, przez: 

a) urządzenia w banku narodowym (obec- 
nie austro - węgierskim) osobnego oddziału dla 
niskoprocentowego kredytu, udzielanego rolni- 
kom na dłuższe termina; przez 

b) lokowanie funduszów zapasowych wiel- 
kich kas oszczędności w ziemi. Bywają one lo- 
kowane dotąd w kupnie kamienic w miastach, 
a częścią pewne nadwyżki zysków przeznaczane 
na cele dobroczynne lub humanitarne, przecież 
celem równie użytecznym a nawet dobroczyn- 
nym byłoby przeznaczenie takowych na tanie 
pożyczki dla małej własności ziemskiej, ugina- 
jącej się pod ciężarem opłacanej lichwy; przez 

c) udzielanie pożyczek na zastaw produ- 
któw rolmetwa lub przemysłu rolniczego. 

Z pośród naszych delegatów zabierali w tej 
sprawie głos poseł Dawid Abrahamowicz i pro- 
fesor dr. Pilat. 

Wspominano tam o obszernym kredycie, 
rozwiniętym w Ameryce, gdzie po zakończeniu 
zbiorów, stosownie do rezultatów tychże, by- 
wają znaczne bardzo pożyczki udzielane rolni- 

om na pokrycie wszelkich potrzeb gospodar 
stwa. Ten sara kredyt istnieje w Niemczech, a 
w Rosyi bywa od lat kilku z dobrym skutkiem 
na szoroką skalę stosowanym. Dla czego nie 
miałaby, z inicyatywy rządu, państwa i kraju, 
a także z pomocą tychże, powstać wielka in- 
stytucya, któraby, oprócz innych zadań agrarno- 
finansowych, łączyła w sobie także te trzy 
działy: kredyt osobowy dla rolników, kredyt 
na zastaw płodów rolnych, i organizacyą han- 
dlu, któraby ratowała ziemiaństwo w chwilach 
stagnacyi handlowych, chroniła od zdawania 
się na łaskę i niełaskę spekulantów i przeku- 
pniów, czy to niższej kategoryi, czy to właści- 
cieli młynów, wyzyskujących równocześnie pro- 
ducenta i konsumenta, a chociaźby i tych ró- 
źnorodnych spółek i domów komisowych, któ- 
re kapitałami wielkich banków pracując i obra- 
cając, spekulacyę, a z nią znaczne zyski na 
celu mieć muszą. 
TII. 

Pytanie siódme dla zjazdu zajmywało się 
sprawą taryf kolejowych. 

Referentem był dr. Rodler — oparł on 
całą swoją pracę na referacie, który dawniej, 
bo jeszcze dla kongresu rolników w roku 1875 
dr. Biliński przygotował, a główną jego zasadę 
stanowił projekt upaństwowienia kolei. 

W dyskusyi brał żywy udział dr. prote- 
sor Biliński; rozwinął obszernie swoją myśl 
przewodnią, wypowiedział zasadę ekonomiczną, 
że koleje mie powinny być przedsiębiorstwem, 
obliczonem na wysokie zyski, że wystarcza, je- 
żeli dają właścicielowi mierny procent, a mają 
służyć potrzebom i interesom całej ludności 
kraju i państwa. 

Na tych i wielu innych, naukowo opraco- 
wanych argumentach, opierał potrzebę, a nawet 
konieczność upaństwowienia kolei, żądając ró- 
wnocześnie przeniesienia siedziby dyrekcyi każ- 
dej kolei do stolicy kraju, przez który ona 
przechodzi. 

Zjazd zgodził się na wnioski dr. Rodlera 
i dr. Bilińskiego, a później stało się w zasa- 
dzie, chociaż może tylko częściowo, zadość 
uchwałom zjazdu. 

Co niech służy za dowód, że tego rodzaju 
obrady, zjazdy i uchwały nie zawsze muszą 
pozostać akademiczną pogadanką, wydrukowa- 
ną później na cierpliwym papierze. Jakkolwiek 
fakt ten do wyjątków należy. 

Dlaczego jednak upaństwowienie kolei 
w naszym kraju nie odpowiedziało wielkim na- 
dziejom, jakie w niem pokładane, które na 
zjeździe $. p. Schellenberg przedstawiał jako 
szczyt naszych marzeń i życzeń? Gdzie leży 
przyczyna złego, czy w samem urządzeniu ko- 
lei państwowych, czy w koler północnej, którą 
wielu jako „Mord-Bahn* dla naszego handlu i 
przemysłu uważa, czy w błędnych podstawach 
ugody z Węgrami? 

Sprawę tę wyświecić i złe usunąć będzie 
pewnie najbliższem zadaniem naszej Delegacyi 
w Wiedniu, której p. minister skarbu, obzna- 
jomiony dobrze z tymi stosunkami, poparcia 
nie odmówi 

Chodzą pogłoski, iż istnieje projekt pod- 
niesienia jeszcze taryf na kolejach państwo- 
wych, wieściom tym jednak wiary dać niepo- 
dobna, albowiem gdyby się sprawdzić miały, był- 
by to może już ostatni oa dla naszego rolniçtwa. 


Mówiono na zjeździe : 

O melioracyach, o funduszu melioracyjnym 
i o sposobie dania mn pierwszorzędnej gwaran- 
cyi, także o komassacyi, jako koniacznym środku 
ratunku, dla niezmiernie rozkawałkowanej po- 
siadłości włościan. Rzeczy te jednak z parla- 
mentu wiedeńskiego, zaabsorbowanego wielką 
polityką, dotychczas w formie konkretnej nie 
wyszły od lat 16-tu,*) Wspomniano zastanawia- 
jąc się nad ułatwieniami dla gorzelń rolniczych, 
i dla kultury tytoniu, o wszechstronnem uprzy- 
wilejowaniu produktów z Węgier pochodzących, 
atoii przy następnem odnawianiu ugody węgier- 
skiej, uwag tych w rachubę nie wzięto. 

Nareszcie omawiano wiele innych spraw 
agrarnych, wielkiego znaczenia dla rolnictwa, a 
pomimo, że traktowało je grono ludzi poważnych, 
wielka liczba życzeń na zjeździe wyrażonych 
i uchwał, które tam zapadły, pozostały głosem 
wołającego na puszczy. y k 

Po tym l-szym zjeżdzie nastąpiły, w pe- 
wnych przerwach czasu, 2-gi, 3-ci 1 4-ty zjazd. 
Mam zamiar w następnej mej pracy rozebrać 
szczegóły tych zebrań rolników. 

O 5-tym zjeździe, który się odbył w 
marcu 1895 roku, wspomniałem już przy innej 
sposobności. 


*) Uwaga kedakcyi. Po napisaniu już przez 
autora powyższogo artykułu, była temu kilka dni 
mowa w Radzie Państwa podczas dyskusyi o spra- 
„Aach agrarnych. 


państwie starożytnem ; ale też i wolność oso- 
bista nie była nigdy bardziej deptawą. 

Posłuchajmy, co mówi F'ustel de Cou- 
langes: „Dziwnym błędem wśród wszystkich 
błędów ludzkich jest przekonanie, że w pań- 
stwach starożytnych człowiek cieszył się wol- 
nością: on tam nie miał o niej pojęcia nawet. 
Zimieniał się rząd, nazywając się z kolei mo- 
narchią, arystokracyą, demokracyą ; ale żadna 
z owych zmian nie dawała ludziom wolności 
prawdziwej — wolności osobistej”. 1 w istocie: 
religia, władza rodzicielska, małżeństwo, ogni- 
sko domowe, słowem wszystko, co zda się 
zależeć wyłącznie od wolności osobistej, nosi 
w społeczeństwie starożytnem widoczne ślady 
ręki państwa. 

., to, bliżej już naszych czasów, wybuja- 
łość idei państwowej uosabia się w jednym 
człowieku, jak za imperatorów Rzymu; Ludwik 
XIV powiada: „Państwo — to ja!“ 

I rzeczywiście : cała administracya prze- 
chodzi w ręce intendentów ; życie miejscowa 
gaśnie; stany generalne od 1614 r. milczeć 
muszą ; szlachta opuszcza swoje zamki i wsi, 
a okolo „pana“ zgromadza się dwór służalczy ; 
przemysl i handel duszą się w więzach coraz 
to uciążliwszych przepisów ; król bierze na sie- 
bie kierownictwo nawet w dziedzinie literatu- 


Powracam jednak na chwilę do niego. 

Pomimo, że 5-ty zjazd odbywał się teraz, 
kiedy kryzys rolnicza już tak szerokie rozmia- 
ry przybrała, kiedy sporo ziemi, tak mniej- 
szych jak i większych właścicieli, w nowe rę- 
ce przeszło, u jednak suma długów obciążają- 
cych ziemię o przeszło 1 miliard zł. *) wzrosła. 
Jednak czuło się na ostatnim zjeździe mniej 
życia, mniej zapału, mniej wiary w przyszłość 
dla ziemiaństwa; oto właśnie pod wpływem 
tego uczucia i przykrego wrażenia tych słów 
kilka kreślę 

Natomiast uderzającem jest, jak na pierw- 
szym zjeździe, uczestnicy z innych prowincji, 
z początku pewną nieufność okazywali swoim 
towarzyszom Polakom, jak z niedowiarstwem 
traktowali, chociażby ów pierwszy referat. 
Jak znów, w ciągu posiedzeń, nabrali do na- 
szych delegatów zaufania, w pośród dalszych 
obrad popierali ich zapatrywania, z jaką 
wdzięcznością przyznawali zasługę inicyatywy 
Towarzystwu galicyjskiemu  gospodarskiemu. 
Głęboko już wówezas odczuwali ziemianie róż- 
nych krajów potrzebę, a nawet konieczność 
porozumiewania i działania wspólnego rolników 
państwa całego. 

Wyborne przemówienie wice-prezesa zjaz- 
dn ks. Schwarcenberga, dało wyraz tej żywo 


odczutej potrzebie i życzeniu, by się ten sto- ry, nauk į sztuk. Oto, co nazywano wiekiem 
sunek nadal utrzymał, — a w przyszłości | „wielkim“ i królem „wielkim*, 
wzmocnił. Historys taka, jaką pisano w przeszłości, 


jest zaiste wielką zwodnicą: podaje nam ona 
tylko wypadki świetne, czyny i sprawy pań- 
stwa. Społeczność mału, ale wolna, pełna siły 
indywidualnej, hołdująca cnotom domowym, 
pracująca niby rój pszczół i używająca dobro- 
dziejstw pokoju, nie ma historyi; a przecież 
to ona trwa w prawdzie i idzie dobrą drogą. 
Le Play, w swojej Reformie społecznej (Re- 
forme sociale), czyni zupełnie słusznie wy- 
wodząc z absolutyzmu ostatnich Walezyuszów 
złe, na które i dzis jeszcze cierpimy; owe 
przerzucania się od despotyzmu do swawoli. 
wśród jakich miota się od wieków społeczeli- 
stwo francuskie, 


y Wynik to, z jednej sirony — wybujałości 
państwa, które w chwilach swojej przewagi nie 
zna Żadnego hamulca, — z drugiej — pognę- 
bienia jednostki, która, gdy jej się uda zrzncić 
Jarzmo, zachowuje się jako dziecko źle wycho- 
wane i niekarne. 

à Mylnem jest z zruniu mniemanie, jakoby 
jednostki mogły czerpać siłę z państwa: rzecz 
się ma wprost odwrotnie. Owóż życie publi- 
czne nie może się rozwijać inaczej, jak kosztem 
życia prywatnego; a nadmierna wybujałość 
państwa jest też dla życia prywatnego zgubną. 

„ {T jakież były następstwa owej wybujało 
ści państwa za monarchii absolutnej we Fran- 
eyi? Oto państwo utonęło niebawem w otchła- 
ni własnych nadużyć, rozrzutności, zepsucia. 
A jednostki ? — Jeżeli się usunie na bok szych 
zawnętrzny — świetności dworów i wielkie 
czyny wojenne, po których wkrótce nastąpiły 
klęski okropne, to z po za tych osłon wynurzy 
się przed oczyma naszemi: ogólny upadek cha- 
rakterów, obezwładnienie inicyatywy i energii 
osobistej, a w końcu — nędza powszechna, któ- 
rą w pełnych grozy obrazach malowali nam 
Labruyóre, Vauban i inni. 

Owóż tedy ta wybujałość państwa, która 
powstała niegdyś niby samorodnie, jako owoc 
wojen i zdobyczy, albo ambicyi królów, w cza- 
sach ostetnich staje się przedmiotem dobrowol- 
nych teoretycznych uzasadnień, zwłaszcza przez 
szkołę niermiecką. Uczyniono z państwa orga- 
nizm żyjący, istotę wyższą, mózg społeczeń- 
stwa, Opatrzność. Wszystko to — rzeczy czcze 
i puste. P.ństwo jest czystą abstrakcyą : zbio- 
rem jednostek, działającym tylko przez jedno- 
stki, żyjącym wyłącznie siłą jednostek i ich 
bogactwem. Rzecz to aż nazbyt oczywista. Nie- 
mnie] przewrotne owe teorye wypaczyły poję: 
cie państwa 1 dziwnie przyczyniły się do po- 
wodzenia socyalizmu. 

Bo oto z owego wyniesionego po nad 
wszystko pojęcia o państwie, socyaliści przyjęli 
tylko. to, co im było na rękę; resztę odrzucali. 
Z pojęciem państwa lączą się dwie idee: idea 
władzy i idea ojczyzny; i zdarza się nieraz, 
że ta druga idea prowadzi do pogodzenia 
Się z pierwszą. Nocyaliści zaprzeczają wprost 
idei ojczyzny; międzynarodowość, a właści- 
wie beznarodowość, jest znamienną, a zara- 
zem smutną cechą ich szkoły ; zachowują oni 
tylko ideę władzy i przymusu prawnego 
z którego chcą korzystać dla osiągnięcia swych 
celów! Otóż, o ile wybujałość idei ojczyzny 
(idei, przeważającej w państwie starożytnem) 
prowadzi do poswięcenia i heroizmu, o tyle 
nadmierne przeconianie władzy i przymusu, 
owa zasadnicza cecha socyalizmu i grunt, na 
którym zwolennicy jego chcą budować przy- 
szłość społeczeństw, musi pociągnąć za sobą 
poniżenie 1 osłabienie jednostki 1 nadać jej ce- 
chy znamienne stanu niewolniczego. 

„Wybujałość idei państwowej w czasach 
nowożytuych ma jedną jeszcze Strong, Wsku- 
tek której przedstawia ona więcej miebezpie- 
czeństwa dziś, aniżeli wśród społeczeństw, któ- 
re żyły głównie z wojny i ze zwycięstw. Do 
prowadzenia wojny potrzeba przedewszystkiera, 
podtrzymywanego przez ideę ojczyzny, poświę- 
cenia, zaparcia się siebie i karnosci. Ale spo- 
łeczeństwa dzisiejsze są przemyslowe ; żyją one 
z pracy podniecanej wspołzawodnictwera ; otóż 
w społeczeństwach tych potrzeba inicyatywy, 
pomysłowości, energii, roztropności, przezorno- 
ści, słowem — jak najszerszego rozwoju wszel- 
kich przymiotów osobistych. Nie jest-że tu do- 
statecznie pouvzającym przykład świetnego roz- 
woju ekonomicznego Angli i Stanów źjedno- 
czonych, który panstwa te zawdzięczają swobo- 
dzie, inicyatywie i samopomocy Jednostek ? 
Najważniejszem też zadaniem chwili obecnej 
dla każdego Francuza powinno być prostowa- 
nie spaczonych pojęć o państwie. Należy od- 
rzució czcze i niebezpieczne idee o „żyjącym 
organizmie“ i wykazać, źe państwo jest tylko 
„zorganizowanym politycznie narodem“, rozpo- 
rządzającym siłą stowarzyszenia ; że więc pań- 
stwo jest siłą, nie zaś inteligencyą ; że siła ta 
potrzebuje kierownictwa i że w rzeczywistości 
jest kierowana przez rząd, którego nie należy ni- 
gdy mięszać z państwem. 

Lecz czyliż to dzisiaj w krajach demo- 
kratycznych nie jest tem samem, co naród? 
Pocoż zakreślać tak zazdrośnie granice jego 
w:adzy? | i 

Pytania powyższe stąwiają nas wobec zja- 
wiska politycznego i społecznego, które w wy- 
sosim stopniu sprzyjąło rozwojowi atrybucyj 
państwa i 1dei socyglizmu. Przypatrzmy się te- 
mu zjawisku. 


Mam pełną nadzieją, że komitet Towa- 
rzystwa gospodarskiego naszego, tak jak przed 
laty 16 zdołał obudzić z letargu stan ziemiań- 
ski w Austryi, i dzisiaj to uczynić raczy, po- 
wodów do tego coraz więcej, czas nagli, a nie- 
bezpieczeństwo staje się coraz grożniejszem. 
Mam nadzieję — powtarzana — że komitet To- 
warzystwa gosp. galic. weźmie znów sprawy 
agrarne w swe dzielne ręce, że postawi pro- 
gram agrarny, zastosowany do dzisiejszych po- 
trzeb kraju, przedłoży go Sejmowi krajowemu 
a równocześnie Kołu polskiemu w Wiedniu. 
W Sejmie krajowym program taki znajdzie z 
pewnością silne poparcie w większości, a prze- 
dewszystkiem w grupie posłów tworzących 
klub autonomistów, znajdzie je też bez wąt- 
pienia u wszystkich posłów z kuryi "mniejszej 
własności. 

Przekonany jestem, że nowi posłowie wło- 
ścianie, którym ludzie złej woli podszepty- 
wali, że w Sejmie dla rolników nic się nie ro- 
bi, przejrzą, z właściwą ludowi bystrością, 
jak fałszywemi są bajki, któremi ich i całą 
ludność wiejską, przez pół roku żywiono, a z 
całym zapałem zabiorą się , do pracy, w tem 
poczuciu, iż nie ma różnicy, co do osądzenia 
potrzeb naszego ziemiaństwa w kraju, po- 
między wysłannikami różnych kuryi wy- 
borczych. 

Przewidzieć można przeto, że nowy Sejm 
zajmie się z całą gorliwością sprawami, mają- 
cemi gorące i naglące potrzeby stanu ziemiań- 
skiego na celu. 

W Kole polskism we Wiedniu jasno sfor 
mułowany program agrarny, jest koniecznością. 
Stosownie postawiony stanie się nową  łącznią, 
a silną, pomiędzy naszymi a posłami z innych 
krajów, utworzy rodzaj ligi agrarnej; dzielne 
a nawet liczne grono agraryuszy austryackich, 
którzy bez względu na stronnictwa polityczne, 
do jakich należą, pojmując dobrze potrzeby 
ziemiaństwa w państwie całem, . wspierać będą 
dzisiejszy rząd, jeżeli nabiorą przekonania, 
że dąży on wyraźnie i zdecydowanie do tego, 
by znaleźć ochronę od skutków przesilenia 
rolniczego, — od kataklizmu. Takie postawie- 
nie programów agrarnych w różnych krajach, 
wydaje mnie sią niezbędnem, zanim się zbie- 
rze we Wiedniu, zapowiadana już dawniej w 
Radzie państwa, ankieta rolników, gdyż prze- 
cież trudno, by się miała zbierać po to tylko, 
żeby dyskutować nad qeorytycznemi organiza- 
cyjnemi projektami bylego ministeryum rol- 
NICGWA. 

Spodzjewać się należy, że nowy gabitet, 
powołany wolą i wielkiem zaufaniem Monar- 
chy do steru nawą państwa, chętnie na dro- 
dze, którą wskaże ziemiaństwo, szukać będzie 
poparcia w parlamencie. Nareszcie, że stan 
ziemiański znajdzie też dzielnego spraw swych 
rzecznika w nowym ministrze rolnictwa, któ- 
ry już w swem pierwszem przemówieniu, u- 
znając potrzebę zwalczania fatalnych skutków 
spekulacyi giełdy zbożowej, okazał, że jest na 
wysokości swego zadania, że rozumie, jak na- 
leży opiekować się równocześnie małym czy 
wielkim producentem, rolnikiem, jak też kon- 
sumentem. 

Pan minister rolnictwa, przejęty obo- 
wiązkiem ciężkim, jakiego się podjął, będzie 
w Radzie Korony obrońcą interesów ziemiań- 
stwa, inicyatorem spraw dla dalszego bytu te- 
go stanu niezbędnych i szczerym a gorliwym 
wykonawcą życzeń, jakie poszczególne kra- 
je dla rolnictwa, formułować i przedstawiać 
mu będą. 

Rzeczą teraz panów ziemian korzystać 
ze sprzyjającej konstelacyi, nie zasypiać spraw, 
od których rozwiązania cała ich przyszłość 
zależy, wyjść z wrodzonej gauśności 1 działać. 

Nie mówmy sobie samym nadal, że mo- 
żemy czekać „Wir können warten“, ale, zwa- 
żywszy czego ziemiaństwu potrzeba, powiedz- 
my to, komu należy, a powiedzmy stanowczo, 
dodając: „Podwójnie daje, kto rychło daje“. 

Pisałem na Podolu w październiku 1895. 

Stanisław Dzieduszycki. 


ródła socjalizmu współczesnego we Francji. 


IL. 

Z pomiędzy przyczyn, wywołujących 
wzmaganie się socyalizmu spółczesnego, p. 
Viley — jak widzieliśmy — stawia na miej- 
seu naczelnem — wybujałość idei państwo- 
wej obok postępowego demokratyzowania się 
rządów. 

Państwo i jednostka — powiada p. Viley 
— są pod pewnym względem dwoma współza- 
wodnikami, dwoma wrogami. Państwo — to 
władza ; jednostka — to wolność. Tkwi w poję- 
ciach tych pewien rodzaj antagonizmu ; ogra- 
niczają się one i ścieśniają wzajemnie. Nad- 
mierna wybujałość idei państwowej musi też z 
konieczności prowadzić do unicestwienia wol- 
ności indywidualnej Idea państwowa nie była 
nigdy tak wynoszoną po nad wszystko, jak w 


*) W roku 1868 wynosił stan długów hypo- 
tekowanych obciążających ziemię w całej Austryi 
około 2.800.000.000 złr., zaś do roku 1892 po- 
większył się o przeszło 1.000.000 000 złr., co zna- 
czy więcej 30 pre. Licząc wedle tej progregyi, 
można sądzić na pewno, iż do roku 1895 stan dłu- 
gów na ziemi hypotekowanych, wzrósł w stosunku 
do roku 1868 w całej Anstryi o jakie 38 pre, 


wielkiej rewolucyi francuskiej, a zwłaszcza od 
drugiej połowy bieżącego wieku, wszystkie rzą- 
dy coraz bardziej skłaniały się ku demokracyl. 


Rzeczą jest niezaprzeczoną, że od czasu 
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Seme 


We Francyi, po stopniowem obniżaniu cenzu- 
su, wprowadzono głosowanie powszechne, a 
w ostatnich zas czasach można było zauważyć 
wyraźną dążność do bezpośredniego panowania 
ludu. W Stanach Zjednoczonych wszystkie wa- 
runki pierwotne 
W Hiszpanii, w Portugalii, w Grecyi, w Me- 
ksyku, w republice Argentyńskiej, w Brazylii, 


cenzusu powoli zniknęły. 


w Belgii tryumfowało z kolei głosowanie po- 
wszechne. We Włoszech i w Austryi cenzus 
obniżył się; w Anglii prawo do głosowania 
stopniowo slę rozszerzyło, a izba lordów silnie 
jest zagrożona. Jestto zjawisko niemal powszech- 
ne, a wydaje się nieprzezwyciężonem. 
Zjawisko to pomogło potężnie do rozwoju 


socyalizmu: przez pojęcie, jakie sobie wyrobio- 
no o rządzie demokratycznym i przez samo 
tegoż rządu działanie. 


Przedewszystkiem owo przekształcenie za- 


sady władzy przyczyniło się dziwnym sposo- 
bem do rozpowszechnienia we Francyi mnie- 
mania, że władza rządu żadnych nie ma granie. 


Wielu powiedziało sobie, z jednym z naj- 
świetniejszych publicystów: I cóż znaczy dla 
ludu, że jest za wiele rządzonym skoro ten lud 
sam dla siebie jest rządem? (Dupont-White „La 
centralisation“). Jestto jeden z najniebezpie- 
czniejszych sofizmatów czasów nowożytnych. 
Scharakteryzował go wybornie H. Spencer, mó- 
wiąc: „Wielkim zabobonem polityki dzisiejszej 
est przekonanie, że władza parlamentów po- 
chodzi od Boga. Olej namaszczenia, zda się, 
przeszedł niepostrzeżenie z jednej głowy na 
głowę tłumu, poświęcając i jego samego i 
uchwały jego.* 

Czyliż można utrzymywać poważnie, że 
rządy, demokratyzując się, nabywają więcej 
moralności i światła? Trzebaby, doprawdy mieć 
wielką moc optymizmu w duszy. Ani we Fran- 
cyi, ani w Stanach Zjednoczonych twierdzenie 
takie, zaiste, nie znalazłoby przekonywujących 


przykładów. Należy też powiedzieć ze Spence- 
rem: „Zadaniem liberalizmu w przeszłości było 


zakreślenie granie władzy królewskiej; zada- 
niem prawdziwego liberalizmu w przyszłości 
będzie zakreśleni» granie potędze parlamentów.“ 

Z innego jeszcze, z poprzednim związa- 
nego powodu, demokratyzacya rządów sprzy- 
jala potężnie rozwojowi socyalizmu. Lud do- 
szediszy do wykonywania władzy, zapragnął, 
ażeby wykonywana była na jego korzyść. 
Klasy kierujące dały przykład pierwsze i dają 
go dziś jeszcze, odwołują się do państw o po- 
moc, celem zapewnienia sobie pokaźnych ko- 


rzyści drogą pertraktacyi celnej. Pamiętać tylko 
należy, iż potrzeby i pożądania klas niższych 
są, rzecz prosta, daleko liczniejsze i rozmaitsze, 
chociażby z powodu samej niższości ich położenia. 
Oto źródło najrozmaitszych a coraz częstszych 
odwoływaj się do państwa. 


Demokracya powołała nadto do życia co- 


raz to bardziej rosnącą klasę politykarzy, czyli 
polityków z powołania (politicien), którzy w bra- 
ku zasług osobistych, mogą wybić się na 
wierzch jedynie przez schlebianie ludowi, przez 
robienie mu szumnych 
są w stanie utrzymać się na stanowisku ina- 


obietnic, którzy nie 


czej, jak przez popieranie interesów swoich wy- 
borców. Na domiar, system parlamentarny, 


prakuykowany we Francyi, doprowadził rząd 
do całkowitej zawisłości od przedstawicieli lu- 
du, tax, iż rząd ten zamiast rządzić sam, po- 


zwolił rządzić sobą. A ponieważ nierównie tru- 
dniej jest schwytać wypuszczone z rąk lejce, 


aniżeli je utrzymać, więc też wszelkie usiłowa- 
nia rządu około umocnienia swego stanowiska, 


kończyć się muszą upadkiem tegoż rządu. 

We francuskich zwyczajach wyborczych 
i parlamentarnych leży niebezpieczeństwo wiel- 
kie, tem większe, iż złe sięga aż do samych 


podstaw władzy i że każda potęga nie lubi 
ani ustępować, ani się dobrowolnie ograniczać. 


A przecież trzeba koniecznie znależć środki 
lecznicze ; rana widoczną jest dla każdego my- 
slącego człowieka, a rozszerzając się, grozi 
zgubą systemowi parlamentarnemu i rządowi. 
Trzeba, uky konstytucya zapewniła władzy wy- 


konawczej większą silę i niezależność wobec 
politykarzy; inaczej musimy dojść do anarchii 
a potem do cezaryzmu. Jedynym sposobem po- 
zbawienia kredytu politykarzy jest paraliżow a- 
nie wpływów, jaki zbyt diugo wywierali na 
postępowanie rządu. 


> ABE 1 
Z izby sądowej, 
Wadowice 22 listopada. 
(Gwałt publiczny). 

Przed trybunałem tutejszego sądu obwodowego 
rozpoczęła się dziś rozprawa karna przeciw 55 wło- 
ścianom z kilku gmin powiatu żywieckiego o naru- 
szenie prawa rybołostwa, wykonywanego przez dy- 
rekcyę arcyksiążęcych dóbr żywieckich w rzece 
Sole, przez gwałtowne najście, czem oskarżeni wło- 
ścianie dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego 
z $ 88 u. k. Nadmienić należy, iż pomiędzy zarzą- 
dem dóbr arcyksiążęcych a włościanami gmin oko- 
licznych, toczy się od lat wielu spór o wykonywa- 
nie prawa rybołostwa, które ongi, jak świadczą 
liczne akta i kontrakta dzierżawne, posiadał wy- 
łącznie skarb dóbr żywieckich, a włościanom je 
tylko wydzierżawiał. Przedmiotem rozprawy jest 
sześć tłumnych i gwałtownych najść na brzegi Soły 
w celu łowienia ryb, na terytoryum dóbr arcyksią- 
zęcych. Rozprawie, która potrwa prawdopodobnie 
cały tydzień, przewodniczy radzca p. Seuchter. 
Oskarżonych broni adwokat dr. Łazgrgki. 

* * 


a 
Wiedeń 22 listopada. 
Niejaki Marcin Kędzierski za kradzieże popeł- 
nione na torze wyścigowym skazany został na 3 
lata ciężkiego więzienia. 


KRONIKA. 
Lwów 23 listopada 


Mianowania. Ministeryun skarbu zamianowało 
sterszego geometrę ewidencyjnego Maryana Gła- 
czyńskiego inspektorem ewidencyjnym. — Lwowski 
wyższy sąd krajowy nadał Grzegorzowi Dzundza 
posadę zarządzcy więzień przy sądzie obwodowym 
w Samborze. — Jeneralny konsul 2 klasy Euge- 
niusz Kuczyński mianowany rezydentem ministe- 
ryalnym w Czarnogórze, a sekretarz legacyjny Le- 
opold Bolesta hr. Koziebrodzki radzcą legacyjnym. 

Obywatelstwo honorowe nadała rzeszowska 
Radą miejska swemu burmistrowi p. Lieonowi Schot- 
towi w uznaniu jego 40-letniej dodatniej służby dla 
miasta, 

Ze Stowarzyszeń. Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie Tow. pcelitechnicznego odbędzie się we śro- 
dę 27 b, m. o godz. 7 wieczorem (Rynek l 30). 

Ułaskawienie. Z Tarnopola nam donoszą: 
Andryj Mełnyczuk, wieśniak z tutejszej okolicy, za- 
sądzony podczas ubiegłej kadencyi sądów  przysię- 
głych za zbrodnię morderstwa na karę śmierci przez 


powieszenie, został przez (es arza ulłeskawiezy. Nej- 
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wyższy trybunał wymierzył podsą:lnemu karę doży- 
wotniego więzienia obostrzonego jednorazowym po- 
stem w każdym miesiącu kary i ciemnicą o twar- 


dem łożu w dniu 21 maja każdego roku kary. 
W „Skale,“ 
dzieży rękodzielniczej 


(Armenia). ` Początek o 5 po polu- 


w Kurdystan" 
dniu. Wstęp wolny. Po odczycie wieczornicea. 
_ Walne zgromadzenie pań, należących do To 


warzystwa imienia św. Salomei, odbyło się wezoraj 
po południu w sali ratuszowej przy bardzo licznym 
udziale członków. Zgromadzenie zagaiła przewodni- 
cząca Towarzystwa p. prezydentowa Mochnacka, 
która podniosła, że Towarzystwo bardzo pomyślnie 
się rozwija, i złożyła serdeczne podziękowanie du- 
chowieństwu za popieranie celów i usiłowań Towa- 
rzystwa, oraz paniom do Towarzystwa należącym 


za gorliwy udział w pracach. 


= Następnie p. Obtnłowiczowa odczytała 
protokół, a p. Jadwiga Paparowa sprawozdanie 
wydziału. Dowiadujemy się z niego, ġe Towarzystwo 
liczyło w ciągu roku 54 członków czynnych, a 81 
wspierających; miało w swej opiece 159 wdów i 231 
Towa- 
rzystwo rozpada się na trzy filie, podporządkowane 


dzieci. Na wsparcia wydało 4143 zł. 72 et. 


zarządowi centralnemu. 


Sprawozdanie powyższe przyjęto bez dyskusyi 
do wiadomości, poczem zabrał głos ks. arcybiskup 
Issakowicz i miał prześliczną mowę na temat 


chrześcijańskiego miłosierdzia : 


„Zaproszony do wzięcią udziału w tem zgro- 
madzeniu*, rzekł ks. arcybiskup, „z całą przyjemno- 
Ścią serca staję pośród was, czcigodne panie, tem 


chętniej,” że przez kilka lat byłem przewodniczącym 
areybractwa Najsw. Maryi Panny, królowej Polski, 
że dziś jeszcze jestem jego członkiem i że jako bi- 
skup katolicki mam obowiązek popierać wszystko, 
co zacne, godne i szlachetne. Przychodzę, ażeby u 
schyłku waszego zebrania nie zachęcać was do mi- 
łosierdzia, którem się zajmujecie od kilku lat i przez 
nie piękne osiągnęłyście rezultaty... ale żeby ustalić 
was w tych świętych przedsięwzięciach i coraz wię- 
ksze grono podobnych wam zespolić, Nierówny dział 
dóbr doczesnych na tej ziemi jest rzeczą zupełnie 
naturalną, Jak świat światem, byli na nim bogacze 
i ubodzy. Tak Bóg postanowił i sam rozum ludzki 
powiadą, że nie mamy prawa narzekać, bo skoro 
nam — nłomnym ludziom — wolno rozporządzać 
swoją własnością, to przecież wolność ta w większej 


jeszcze mierze przysługuje Bogu Najwyższemu. Po- 


ganie, nieznający tego Boga, Najlepszego i Opatrz- 
nego, zarzucali Mu brak miłości i dobroci, widząc, 
jak jedni z głodu umierają, a drudzy trwonią na 
zbytki swa mienie. 

„My chrześcijanie, wiemy, że skoro Pan Bóg 
tak urządził w mądrości swojej, to chciał wielkiego 
celu dopiąć: ażeby jedni przez miłosierdzie, drudzy 
przez cierpliwość dobijali się Królestwa niebieskiego. 
I u nas nie zbywa na ubogich i w naszem mieście 
nie brak wdów i sierot, i nieszczęśliwych, którzy 
może wstydzą się wyciągać rękę po jałmużnę choć 
głodem przymierają. ' Dla tego serca wasze kazały 
wam już przed kilku laty podjąć dzieło miłosierdzia. 
Radbym, ażeby to zbożne działanie nie tylko nie 
ustawało, ale dalej się szerzyło i rozmnażało, a wy 
za łaską Chrystusa, abyście doszły do doskonałości 
w miłosierdziu. 

„Z trojakich względów obowiązani jesteśmy do 
miłosierdzia: jako ludzie, jako chrześcijanie katolicy 
i jako grzeszni, Jako ludzie, powinniśmy się innymi 
ludźmi opiekować, bo wszyscy stanowimy jedną ro- 
dzinę, bo wsrysey jesteśmy braćmi i siostrami; ja- 
ko chrześcijanie katolicy bo co uczynimy ubogim, 
to jakbyśmy samemu Jezusowi Chrystusowi uczy- 
nili; jako grzeszni, ażeby, pomnąc na nasze słabości 
i ułomności, zaskarbić sobie miłosierdzie Boże. 

„Otóż, czcigodne panie, chwaląc was słusznie 
za to, coście dotychczas uczyniły, proszę jak naj- 
usilniej, abyście i w przyszłości nie ustawały w tej 
zaenej pracy, abyście piękny wzór dając całemu 
miastu, pomnażały się w tej piękuej cnocie miło- 
sierdzia, która” łzy ociera, ratuje od zguby pswnej 
i niechybnej.“ 

Po tej przemowie, która na wszystkich uczy- 
niła głębokie wrażenie udzielił ks. Arcybiskup ze- 
branym paniom swego arcypasterskiego błogosła- 
wieństwa 

Zebranie zakończyło się wyborami. Na wnio- 
sek ks. prałata Gnatowskiego przez aklamacyę wy- 
brano ponownie: przewodniczącą panią prezydentową 
Mochnacką, jej zastępczynią panią Jadwigę . Papa- 
rową, skarbniczką panią Helenę Thulliową, zastęp- 
czynią skarbniczki panią Moraczowaką, sekretarką 
pannę Strzelecką, zasiępczynią sekrotarki panią Sta- 
nisławę Obtułowiczową, . T 

Ze sztuki. Łfektowny obraz Hilsera „Smiorć 
Sardanapala" ściąga do naszego szlonu sztuk pię- 
knych liczną publiczność. Nadto wystawiono w tych 
dniach wiele nowości a między ianemi prace: Bor- 
dignona „Skarb macierzyński,* Barącza Tadeusz biu- 
sty „Mickiewicza“ i „Matejki“, Bratkowskiego dwa 
„Widoki z Mizunia*, Grabińskiego dwa „Krajobra- 
zy“, Janowskiego większych rozmiarów obraz „Bies“, 
Nagla „Rhododendron“, Orteia „Antykwarynaz*, Po- 
piela Antoniego statuetkę „Madonny* i stadyum „Ry- 
bak z Liworno*, Żelechowskiego obraz rodzajowy 
„Docinki“. TEE 

Wystava szkiców zapowiedziana na grudzień, 
przewyższać będzie dotychczasowe, tak pod wzglę- 
dem artys.ycznej wartości, jako też i ilości prae. 
Nadeszły już utwory: Kossaka, Malczewskiego, Pio- 
trowskiego, Kozakiewicza, Zubera, Jezierskiego, Pa- 
pieskiego, Dulębianki, Steinsberga,  Stefanowicza, 
Skrutka, Bratkowskiego, Kostrzewskiego, Kruszew- 
akiego, Popiela Włodzimierza, Młodnickiej, Pełczyń- 
skiego i wielu innych. . 

Premium artystyczne dla członków Towarzy- 
stwa na rok bieżący, wspaniała heliograwura z osta- 
tniego obrazu Matejki „Sluby Jana Kazimierza" na- 
dejdzie lada. dzień. 

Pismo Pobiedunosce a. Gazeta kolońska do- 
nosi, że prezydent prawosławnego synodu Pobiedo- 
noscew wystósował do ministra spraw wewnętrz- 
nych pismo, w którem zwraca uwagę na to, że 
zlanie się prowinoyi nadgranicznych z sercem Rosyi 
odbywa się w zadowalniający sposób, a cerkiew 
prawosławna rozwija Się w tych prowincyach po- 
myślnie, tak, że nie potrzeba. już w tej mierze ża- 
dnych zarządzeń administracyjnych,  Pobiedoncscew 
prosi zatam ministra, ażeby takich zarządzeń w przy- 
szłości nie wydawano. mz 

Pisma niemieckie przypisują temu uktowi bar- 
dzo doniosłe znaczenie i podnoszą, że niepodobna 
przypuścić, ażeby Pobiedonogców z = łasnej inicya- 
tywy wysłał to pismo, lecz prawdopodobnie uczynił 
to z polecenia cara. 

Bal biały, urządzony na wzór podobnych słyn- 
nych balów warszawskich, odbędzie się na dochód 
biednych zostających pod opieką towarzystw dobro- 
czynnych, po raz pierwszy w naszem mieście w te- 
gorocznym karnawale. Szlachetny cel, oraz poparcie 
szerokich kół towarzyskich jak nie mniej komitet 
organizacyjny, złożony z ruchliwej młodzieży, wróżą 
mu niezwykłe powodzenie. 

Sprawa honorowa. Lwowski korespondent 
Wiener Tagbłattu doniósł temu pismu, iż p. Karol 
Lewakowski, przybywszy do Lwowa, zażądał hono- 
rowej satystakcyi od posła Merunowicza i dyrektora 


Stowarzyszeniu katolickiej mło- 
p. Karol Brzozowski, . poeta, 
wygłosi w niedzielę 24 bm. odczyt p.t. „Wycieczka 


PRZEGLĄD z dnia 24 Listopada 1895. 


Kleparów-Janów. Pierwszy pociąg przybył o godzi- 
nie 11 rano do Janowa, a lokomotywa udekorowana 
zielenią, chorągiewkami i odznakami kolejowemi, 
prócz zwykłych podróżnych, przywiozła także dy- 
rektorów Banku hipotecznego z kilkunastu zapro- 
szonsmi osobami, biorącemi bezpośrednio udział w bu- 
dowie powyższej kolei. Jakkolwiek wszelkie uroczy- 
stości z góry były wykluczone, to jednak ku zdzi- 
wieniu przybyłych, przedstawiała stacya Janowska 
imponujący widok, bo obok udekorowanych budyn- 
ków, .tryumfalnej bramy, , kilkunastu masztów ziele- 
nią pokrytych i przystrojonych flagami o barwach 
narodowych , zgromadzona licznie publiczność powi- 
tała gromkimi okrzykami wśród strzałów możździe- 
rzowych wjeżdżający pociąg. 

Przybyłych dyrektorów Banku hipotecznego 
powitała Rada miejska, a dr. Wiesenberg, burmistrz 
m. Janowa, w krótkiej swej przemowie podzięko- 
wawszy im za przyprowudzenie do skutku tej no- 
wej arteryi komunikacyjnej, podniósł przedewszyst- 
kiem tę okoliczność, zasługującą na najwyższe uzna- 
nie, że kolej Janowska zbudowaną zogiała w prze- 
ciągu kiiku zaledwie miesięcy, bez współudziału rzą- 
du, bez zapomogi kraju, bez pomocy nawet gmin 
bezpośrednio zainteresowanych, a tylko z inicyatywy 
i jedynie kosztem Banku hipotecznego. Mowę swą 
zakończył prośbą, aby instytucya ta, której dziś Ja- 
nów wiele zawdzięcza, jak najspieszniej urzeczywi- 
stnić mogła projektowaną dalszą budowę kolei do 
Jaworowa. 

Po stosownej odpowiedzi jednego z dyrekto- 
rów i po dokładnem obejrzeniu kolejowych budyn- 
ków, pociąg wyruszył z powrotem do Lwowa. Kto 
nową tą koleją odbył podróż do Janowa, ten bez- 
stronnie przyznać musi, że tak całkowite urządze- 
nie, jak i kursujące na tej liaii wygodne i ele- 
ganckie wagony nie pozostawiają nic do życzenia 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że silny 


Kasy Oszczędności p. Franciszka Zimy. Gazeta 
Narodowa, któraby o tej sprawie pierwsza mogla 
wiedzieć, gdyż p. Merunowicz jest jej współprąco- 
wnikiem, stanowczo zaprzecza temu doniesieniu. 

Zabójstwo. W Korelówce koło Brodów kolov- 
nieta Jakób Kuhn mieszkał razem ze swym teściem 
Hefnerem. Między obu panowała już oč dawna nie- 
nawiść dlatego, że Hefner przepijał zwykle cały 
swój zarobek, nie nie dając na swe utrzymanie. 
W końcu przyszło wskutek tego do bójki, podczas 
której Kuhn pchnął swego teścia kilka razy nożem 
w plecy i piersi. Ciężko rannego Hefnera odwie- 
ziono do szpitala brodzkiego, gdzie on wkrótce 
umari, Kuhna zaś aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. 

Oryginalny samobójca. Pewien kupiec w Wo- 
łoczyskach odebrał sobie życie w sposób następu- 
jący: Wszedł w piec i we wnętrzu jege zastrzelił 
się. Samobójca zostawił kartkę tej treści: „Zyłem 
grzesznie, zmarłem Śmiesznie", : 

Mieszkania dla ludzi ubogich. Sprawę tę, tak 
ważną w obec coraz bardziej zaostrzającej się kwe- 
styi socyalnej, poruszyło teraz w osobnej rozprawie 
dwóch lekarzy warszawskich, doktorowie Tchórzni- 
cki i Wojnicz. * Badają oni tę sprawę w tych wa- 
runkach, w jakich się ona znajduja w Warszawie, 
gdzie podatek domowo-czynszowy jest bardzo mały, 
bo wynosi zaledwie 2 procent od dochodu brutto, 
gdy u nas wynosi 222/,0, od dochodu brutto, a 
wraz z dodatkami sięga do 45 procent; i gdzie miej- 
ska ustawa budownicza jest o tyle rozgądniejsza od 
lwowskiej, że pozwala na budowanie strychowych 
pomieszkań (mansard), zwanych w Warszawie fa- 
cyatkami. Owóż iekarze ci dochodzą do wnio- 
sku, że wszelkiemi siłami dążyć należy do tego, 
aby mieszkania były jak najtańsze, gdyż po religii 
jedynie tylko dobre, ciepłe, jasne i czyste mieszka- 
nie może robotnika odciągać od upodobania w so- 
cyalistycznych i rewolucyjnych teoryach, budzić | ruch osobowy mógłby rozwinąć się w lecie do Ja- 
w nim uczucia rodzinne, przywiązanie do gniazdka | nowa, bo miejscowość ta, jak wielu lekarzy lwow- 
domowego, niechęć do knajpy, do przewrotów spo- | skich utrzymuje, posiada wszelkie warunki, aby się 
łecznych, do uczęszczania na schadzki rewolucyjne. | stać zdrowem i ulubionem miejscem pobytu dla 

Oto co między innemi autorowie piszą : letników ze Lwowa, lecz do tego potrzeba przede- 

„Zapytaliśmy o zdanie w tym względzie je- | wszystkiem zainteresowania się i współudziału sa- 
dnego z księży, mającego ciągłą styczność z ro- | mego właściciela Janowa, Agenora hr. Grołuchow- 
botnikami fabryczuymi. Z rozmowy naszej wypadło, | skiego, wkładów prywatnego kapitału i prywatnej 
że etyczna strona kwestyi przedstawia się w ten | inicyatywy, jak nie mniej pracy zarządu miejskiego, 
sposób: Mieszkanie wspólne w jednej izbie dwóch | aby same miasteczko do większego doprowadzić po- 
rodzin pod żadnym względem nie jest pożądane. | rządku. 

Mieszkanie przepełnione daja powietrze złe, a złe | _ Malownicza nader okolica, samo urocze wśród 
powietrze usposabia do złych myśli, obrzydza Życie | pięknych lasów położenie miasteczka, łatwa ze Lwo- 
i upadla bliźniego w oczach współlokatora. Wiara | wem komunikacya, a co głównie zdrowotne bardzo 
małżeńska i uczciwość obopólnie bywa na szwank | miejscowe warunki, mogą stworzyć świetną przy- 
wystawiona i możebność zdrady małżeńskiej wzra- szłość dla Janowa. Nie wątpimy, że Janów się roz- 
sta Kłótnie, bójki, rany i t. p, oto zwykły rezultat. | winie, bo niezawodnie i p. Łahociński, pełnomocnik 
Dla dzieci i dorastającej młodzieży przykład jak | dóbr janowskich, sam urządzi lnb przynajmniej ze- 
najgorszy. O wiele gorzej przedstawia się kwestya, | zwoli na urządzenie stawowych łazienek, łodzi spa- 
jeżeli do małżeństwa będzie przyjęty sublokator, | cerow”ch i bawiącym ze Lwowa letnikom wstępu 
człowiek młody bez obowiązków i niemoralny. | do lasów ekonomicznych nie zabroni, czem do szyb- 
Wtedy na pewno wynika cudzołóstwo. Jeszcze do- | kiego wzrostu Janowa dopomoże, a tem samem do 
bitniej rzecz się przedstawia w wypadku, jeżeli ko- | zwiększenia dochodów i wartości dóbr tak wzorowo 
bieta jest bezdzietna, wtedy napewno i bezwarun- | przez niego administrowanych niemało się przyczyni. 
kowo występek jest tryumfującym i nietylko cierpi Otwarcie kolei janowskiej jest faktem dodatnim 
zdrowie, lecz i moralność”, nietylko dla bezpośrednio interesowanych, lecz także 

Z tych samych powodów występują autorowie | dla całego kraju, bo kolej ta powiększyła sieć kolei 
stanowczo przeciw mieszkaniom w piwnicach lub | galicyjskich. 
suterenach, bo takie mieszkania są zawsze wilgotne Zmarli. Helena Morelowska, przewodnicząca 
i mają mało światła, a wiadomo, że promienie słońca | stowarzyszenia pracy kobiet w Kołomyi , umarła 
są najlepszym dezynfektorem, bo zabijają wszystkie | w 46 roku życia. 
mikroby. Aby zaś indemnizować właścicieli domów Stan powietrza. T. o 9 rane —30 R, w pał. 
za to, że odejmie się im dochód z piwnic i suteren, | — 2° R. Bar, 765, Spada. Snieg, 
proponują autorowie stałe budowanie domów z man: 
sardasii czyli z facyatkami, Oto co w tej mierze 
piszą a= - 

„Facyatki odpowiednio : urządzone, stanowią 
znośne i hygieniczne mieszkania — podczas gdy 
wszelkie sutereny są zabójcze dla zdrowia ludzkiego. 
W facyatkach nietylko ludność uboga mogłaby się 
gnieździć, ale nawet mogliby je zajmować ludzie 
średnio zamożni. Mieszkania na wysokich piętrach 
mają bowiem tę wielką zaletę, że powietrze jest 
tam o wiele świeższe i jest go więcej, aniżeli w 
dolnych piętrach. Wprawdzie w wielu razach inie- 
gzkania takie są niemożliwe do wynajęcia z powodu 
ohydnych schodów i niemożliwie ciasnej klatki 
schodowej“. 

Budowanie . wielkich domów dla robotników 
systemem koszarowym autorowie stanowczo potępia- 
ją. Ideałem mieszkania dla robotników jest według 
nich domek, w którym może się pomieścić jedna, 
dwie, a najwyżej cztery rodziny. Na każdą rodzinę 
niech bądzie duża izba z kuchnią w rozmiarach: 
4.53XŁ metry dla izby i 3.55X2,5 metra dla kuchni, 
W miejscu odległem od miasta, dokądby prowadził 
tramwaj konny lub elektryczny można byłoby bu- 
dować całe takie kolonie robotnicze. A choć komorne 
nie byłuby wyższe od tego, jakie dziś robotnik płacić 
jest zmuszony, to jednak przedsiąbiorca wyszedłby 
na swoje, co autorowie Ścisłym rachunkiem stwier- 
dzają. Wobec tego nawołują; oni kapitalistów do za- 
łożenia „Towarzystwa budowy tanich mieszkań .w 
okolicach podmiejskich“ : 

„Towarzystwo budowy tanich domków* piszą 
oni „gdyby się zawiązało i rozwinęło energiczną 
działalność, mogłoby wydać świetne owoce nietylko 
pod względem hygienicznym, ale także pod wzgiędem 
moralnym, ekonomicznym i społecznym. Niechże się 
przeto zbudzą kapitały spoczywające w listach za- 
stawnych, niech prócz procentów dla ich posiadaczy 
przyniosą także korzyści krajowi.“ 

„Niechże się zbudzą!* i my wielkim a serde- 
cznym głosem wołamy. 

0 baronie Dipsulim, którego secesya z kiubu 
Hohenwarta narobiła tyle kwasów w łonie stron- 
nictwa katolickiego w Wiedniu, pisze Kuryer pozn. 
co następuje: 

Co do barona Dipaulego, to nie ubliżając jego 

przekonaniom katolickim, musimy zaznaczyć, że od 
dawna grzeszył wyraźną skłonnością do opozycyj- 
nych występów. Urodzony w roku 1844 w Kaltern 
w południowym Tyrolu, Józef Dipauli służył za mło- 
du w wojsku, potem osiadł na swej rodzinnej zagro- 
dzie. Od roku 1877 do 1685 zasiadał w izbie po- 
selskiej i już wtedy odznaczył się brakiem karności, 
I tak naprzód wystąpił z klubu Hohenwarta, pó- 
źniej przystąpił do trakcyi ks. Liechtensteina, choć 
wszyscy inni konserwatyści z 'lyrolu pozostali w 
klubie hr. Hoherwarta. Później staczał zacięte walki 
z tymiż kolegami tyrolskimi, oskarżając ich o zby- 
tnią uległeść dla hr. Taaffego. Od roku 1885 nie 
piastował mandatu poselskiego. Do izby poselskiej 
wstąpił ponownie wskutek ogólnych wyborów w r. 
1891, a uawet powrócił do klubu Hohenwarta. Atoli 
niemal we wszystkich ważniejszych kwestyach zaj- 
mował inue stanowisko niż większość klubu, albo 
się usuwał od głosowania, ulbo też głosował wprost 
przeciwko gabinetowi Taaffego i przeciwko gabina- 
towi ks. Windischgratza. Słowem: opozycya zdaje 
się być ulubioną formą parlamentarnej czynności p. 
Dipaulego. Nie można mu więc odmówić pewnej 
konsekwencyi, gdy z kolei występuje także przeciw 
gabinetowi hr. Badeniego. 
d Ale jestto konsekwencya, która katolickiemu i 
konserwatywnemu posłowi niewiele przynosi zaszczy- 
ta — iść ramię do ramienia z radykałami i war- 
chołami przeciw katolickiemu i konserwatywnemu 
rządowi. 

Kolej Lwów-Janów. Dnia 21 bm. otwarto już 
regularny ruch pociągów na kolei lokalnej Lwów- 


Wśród gogów. 
— Wszak znasz dobrze krawca Y greka ? 
— Doskonale! 
— Czy pozwolisz więc powołać się na twą zna- 
jomość, aby mi dał garnitur na kredytf 
— Ależ pozwalam z całegp serca! Kto wie, może 
będziesz szczęśliwszym ode mnie ? 


Teatr. Dziś w sobotę „Honor“, komedya w 4 
aktach Sudermana. W niedzielę po południu „Oblę 
żenie Lwowa“, dramat historyczny w 6 odsłonach 
Brzozowskiego, wieczór „Historya jakich wiele“, ko- 
medya w 3 aktach  Przybylskiego. W poniedzia- 
łek „Andrea“, komedya w odsłonach W. Sardou. 


Literatura Ii Sztuka. 


Koncert. Jutro o godz 3 po południu odbę- 
dzie się w sali Sokoła koncert muzyki wojskowej 
30 pp. pod kierownictwem  kapelmisirza p Rolla. 
Program bardzo piękny i urozmaicony. Między in- 
nymi utworami wykonane będą: śliczna uwertura 
Fibicha „Die Nacht am Carlstein,“ Rolla „Polonez 
koncertowy,* wale Wrońskiego „Z mego pamiętni- 
ka,“ wyjątki z Carmen i Mignon itp. 

* Nowa sztuka. P. Zygmunt Sarnecki napisał 
nową sztukę w 5 aktach p. t. „Pótdyable*, która 
rozgrywa się na pokładzie i w kajutach okrętu, od- 
bywającego dłngą morską podróż. 

* Wykład tajemnic Różańca św., przez kiędza 
Karola Ludwika Gay, biskupa sufragana dyecezyi 
Poitiers; przełożył biskup Henryk Piotr Kossowski. 
Dwa tomy. (Warszawa, u Gebethnera i Wolifa, 
1895,)" — Głos wielkiego sternika Kościoła, Ojca św. 
Leona XIII, od lat dziewięciu ustawiczme zachęca- 
jący wiernych do wspólnego uroczystego odmawiania 
Różańca áw. tudzież wielkie rozpowszechnienie, ja- 
kie zyskało i zyskuje ciągle to nabożeństwo, na- 
tchnęły tzcigodnego i w piśmiennictwie kościelnem 
wielce zasłużonego autora do ułożenia niniejszej 
książki. Różaniec nie polega bynajmniej na odmó- 
wieniu tylko określonej liczby pacierzy, lecz wymaga 
zagłębienia się duszy w rozpamiętywaniu owych 
wielkich tajemnic naszej wiary, przez które szczęście 
i zbawienie spłynęło i spływa ustawicznie na świat, 
Te tajemnice wykłada i objaśnia ks, Gay w swojem 
dziele, a czyni to nietylko z głęboką znajomością 
nauki kościelnej, ale nadto z Sercem tak gorącem, 
że ten ogień miłości ,Boga i Najświętzzej Panny 
udziela się także czytelnikowi. |Cóżto przytem za 
niewyczerpana skarbnica cytatów z Pisma św., Ojców 
Kościoła i pisarzy kościelnych! Kaznodzieje i kiero- 
wnicy dusz znajdą tu materyal nad wyraz obfity, 

Układ samego dziela jest prosty, a jasny. Po 
wstępnych uwagach o naturze i znaczeniu nabo- 
żeństw katolickich i Różańca Św. autor w XV-tu 
rozdziałach rozbiera tyleż tajemnie różańcowych, po- 
dając najpierw dogmatyczno - historyczną ich stronę, 
następnie zaś rozpamiętywa zawarte w nich prawdy, 
a wreszcie wyprowadza praktyczne, do życia zasto- 
sowane wnioski, przestrogi, wskazówki. Z każdego 
wiersza, obok głębokiej nauki, potęznej wiary i pło- 
miennej miłości, przemawia dziwnie ujmująca pro- 
stota, tak dalece, iż każdy czytelnik uczuje się po- 
rwanym. To też Ojciec $w. któremu dostojny autor 
złożył Swoją pracę, wystosował do niego osobne 
breve, w którem między innemi czytamy: „W tych 
czasach, katolickiemu imieniu tak wrogich, nie ma 
zaiste nie, czegoby więcej pragnąć, o coby więcej 
Btarać się należało, niż e to, by ludzie dali skłonić 
się do dobrodziejstw przez Jezusa Chrystusa Zbawi- 
ciela zgotowanych i do pobożności ku Pannie Bożej 
Rodzicielee pobudzić. Ochotnie więc winszując tobie 
dzieła ` twego, najmocniej życzymy, aby czytelnik 
osiągnął z niego ten pożytek, którego nadzieja głó- 
wnie cię do podjęcia tej pracy pobudziła.* Dodawać 


* 


, _ Peszt 28 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu zażądał minister finansów trzy 
miesięcznego prowizoryum budżetowego. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZ£KOWRON i Spółka. 
Lwów — Plao Maryacki. 

Przyjechali dnia 22 listopada. Br. Gostkowski 
z Równego. Dr. Wł. Czaykowski z Przemyśla. Dr. 
Z. Krzyształowicz z Krakowa. Major de Scheiben- 
hof z Mostów. J, Biedermann z Chodorowa. St Bie- 
dermann z Przemyśla. H. Bilcowa z Rozdołu. A. 
Sozański z Grabowca, Dr, St, Pohorecki z Tar- 
nopola. 


chyba nie potrzeba, że dzieło ks. Gay'a nie mogło 
znaleźć lepszego tłómaczenia nad ks, biskupa Kos- 
sowskiego, który nie tylko wiernie przyswoił nam 
oryginał, ale nawet w stylu i języku umiał zacho- 
wać jego nieprzeparty urok. W przedmowie do- 
stojny tłómacz wylugzuza podniosłe pobudki, jakie 
go do podjęcia mozolnej pracy skłoniły, a zarazem 
składa należny hołd za czystą, pożywuą i podno- 
szącą ducha strawę, jaką chrześcijańskiemu sercu 
autor daje, 


Część : ekonomiczna. 
Wiedeń 21 listopada. 
(Z.) Znów miała dziś giełda bardzo kry- 
tyczny dzień, a niektóre walory n. p. Stats- 
bahny spadły niżej nawet, niż w ową fatalną HOTEL ŻDRZA, 
Lwów — Piac Maryacki. 
_ Przyjeckali dnia 22 listopada, Z. Ujejski z 
Zacisza, St. Moysa z Rudnik, H. Sabat z Kossowa. 
J. Vivien z Peznanki. J, Gnoiński z Cieszanowa. J. 
Pieniążek z Lipinek, St. Zwolski z Bryniec, E. Mün- 
ter z Stupieniec. W. Mac Garvey z Gorlic, F, Pauls 
z Ropienki. K, Schuel +z Ustyanowy. R. Kafka 
z Wiednia, 


czarną sobotę 9go b. m. Zaniepokojenie poli- 
tyczne, wywołane wiadomością, że sułtan nie 
chce podobno pozwolić ambasadorom, aby je- 
szcze drugi okręt stacyjny każdego z mocarstw 
przepłynął przez Dardanele, samo przez się nie 
byłoby wywołało tak gwałtownego spadku kur- 
sów, jaki dziś chwilami miał miejsce, gdyby 
nie to, że giełda nasza jest obecnie kompietnie 
wyczerpana i bezsilna. Niech tylko przez chwilę 
kupujący nie zjawią się nu targu, to nawet 
bardzo drobna pozycya wystawiona przez kontr- 
mne na sprzedaż, wywołuje wielkie spusto- 
szenia. 

"Tak było dzisiaj, wielkie firmy nie nie 
kupowały, a kontrmina operowała, zręcznie i 
w odstępach co kwandrans rzucała na turg 
po kilkaset akcyi kredytowych. W ostatniej 
godzinie PORE się cokolwiek sytuacya, gdy 
z Paryża i Berlina nadeszły depesze, sygnali- 
zujące silną tendencyę targów tamtejszych. Po- 
mimo jednak tego, że powetowano w znacznej 
części poranne zniżki, zamknięto ostatecznie 
austryackie kredyty o 3'/, zł niżej, węgier- 
bH 10 zł., landerbanki c 84, 

zł. 

W Paryżu był wczoraj mały krach. Je- 
dna ze znaczniejszych firm giełdowych Elie 
Leon, oświadczyła, że nie może dotrzymać 
swych zobowiązań, wynoszących przeszło 35 
milionów franków. Firma ta operowała na 
zwyżkę walorów włoskich i tureckich, dlatego 
też nastal raptowny spadek tych dwóch kate- 
goryi papierów. 

Dziś wdał się w sprawę paryski dom Rot- 
szylda, przyjął na się zobowiązanie, u padłej 
firmy Leona, a za rentę włoską od razu kał 
o 2 pet. wyżej od wczorajszego kursu i w ten 
sposób przywrócił cokolwiek równowagę. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty ausir. 367—, wągierskie 427'—, 
Anglobanki 158—, Uniony 30:50, Bankvereiny 
145.—, Lónderbanki 284%—, Ludwiki 217—, 
Czerniowieckie 288 —, Elbethale 256'50, Renta 
papierowa 9920, srebrna 9920, anstryacka 
złota 120'40, 4°% austr. renta wal. kor. 1U0'—, 
węgierska złota 119'70, 4%, węgierska renta: 
wal. kor. 9795, dukat 5'70—, 20-frankówka 
9:60, marki 11-80, ruble 1-293. 

Wiedeń 21 listopada. Spirytus 1470—1490. 

3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
ih zy. Kraków 22 listopada. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w 
usposobieniu spokojnem, a odbyt z powodu 
braku chęci do kupna był w ogóle ograniczo- 
ny. Pomimo to ceny utrzymały się, ponieważ 
wobec dalszej tendencyi targów zagranicznych, 
epraedaincy zachowuja się wyczekująco i nie 
godzą się na żadne ustępstwa. we Lwowie, alion Jnyiellowska 1 3 

„Płacono za pszenicę białą: 7:40—7.65, czer- je i Se ar oz dey a= RAE: 
goną 0 do Tekla 798-760 ty GM |kay aaa gg Waal fak akc 

o T05, jęczmień browarny 650 do 7—, na - A n A 4 
paszę 5'60 do 6'— zl, EnA 5'70 do 600 zł. RF PROMDSY GE 
wykę 0.00—0.00 zł., rzepak 9.00—9.20, Wszyst- do ciągnienia 2 grudnia r. b. 
ko za 100 kilogramów. na Josy państwowe z rowu 1861 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. |po 5 złr wraz ze stemplem, (promesy na połówki tych 

$ Wschodnio-północno-zachodni związek kole- losów po 3 złr., wraz ze stemplem). l 
jowy Z dniem 1 grudnia 1895 wejdzie w życie: Główna wygrana 300.000, wzg!ędnie 15.000 koron. 
a) dodatek IV do zeszytu taryfowego 1 z dnia 1 Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 


października 1893 i b) dodatek V do zeszytu tary- | Szenie 20 et, na portoryum. s. 
fowego 2 z dnia 1 stycznia 1894, Uprasza się o wczesne zamówienia, albowiem wi 


T dwa dni przed ciqgnieniem nie mogłyby już być wylosowane, 
zo ZEN i By. W w uz aSPÓ RCA 
.elegramy „Przeglądu“. 


Fi = iant JE SA OESTE r TAPE =r widz c 
r 

Wiedeń 23 listopada. Komisya budżetowa 
na wezorajszem posiedzeniu załatwiła rozdziały 
ministeryum spraw wewnętrznych, obrony kra- 
jowej i wyznań. W toku debaty nad etatem 
obrony krajowej zabrał głos minister hr. Wel- 
sersheimb i oświadczył, że znęcanie się nad 
żołnierzami jest nietylko z ludzkiego stanowi- 
ska niemoralne, ale także z wojskowego potę- 
pienia godne. Co się tyczy nowej wojskowej 
procedury karnej, przykłada minister wielką wa- 
gę do tego, aby ona jak najrychlej przyszła do 
skutku, wszelako wielka trudność polega w tem, 
że w sprawie tej muszą współdziałać aż trzy 
rządy (przedlitawski, zalitawski i wspólny). Mi- 
nister dąży także do tego, ażeby reforma pen- 
syi wdowich i sierocych jak najrychlej przyszła 
do skutku. Auimowyi przeciw czeskiej mowie 
nie mą w armii Żadnej, a nie należy konie- 
cznego używania jednolitego języka w armii 
łączyć z kwestyą narodowościową. 

Przy rozdziale „wyznania“ oświadczył mi- 
nistor br. Gautsch, że prace przygotowawcze 
do uregulowania kongruy są już ukończone i 
że prawdopodobnia w ciągu następnego roku 
wniesiony zostanie w Izbie projekt ustawy re- 
gulującej ostatecznie kongruę. 


Wiedeń 28 listopada. Wedle sprawozdań 
o handlu zagranicznym monarchii anstro-wę- 
gierskiej, wynosił w październiku b. r. import 
do Austro-Węgier 61,700.000 zł, eksport zaś 
14,80v0.000 zł. Od 1 stycznia zaś do 31 paździer- 
nika b r. wynosił import 605,100.000 zł., export 
zaś 611,000.000 zł, ogólne zatem activum bi- 
lansu handlowego wynosiło 6,900.000 zł, zaś 
w tym samym 'peryodzie roku ubiegłego wy- 
nosiło 8U,200.000 zł, pogorszyło się zatem pra- 
wie o 75 milionów. 

Wiedeń 23 listopada. Do Politische Corres- 
pondenz donoszą z Sofii, że sułtan pozwolił, 
ażeby po jednym okręcie kaźdego mocarstwa 
przepłynęło Dardanelle i stanęło na kotwicy 
w porcie konstantynopoliteńskim jako. drugi 
okręt stacyjny ambasadorów. 


Praga 23 listopada Wedle dotychczas zna- 
nych rezultatów wczorajszych wyborów do 
sejmu z kuryi miast, w 19 okręgach niemiec- 
kich wybrano sześciu narodowców niemieckich 
a trzynastu liberałów niemieckich, .zaś w 39 
czeskich okręgach wybrano 37 młodoczechów. 
W jednym okręgu uległ młodoczeski , kandy- 
dat przeciw kandydatowi partyi postępowej, a 
w drugim przeciw . staroczechowi. Staroczesi 
stawiali siedmiu kandydatów, z tych przeszedł 
jeden. W Bruex odbędzie się ściślejszy wybór 
między niemieckim liberalem ,a narodowcem 
niemisckim. Nieznany jest jeszcze dotychczas 
rezultat wyboru w 13 okręgach. 


l 
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babryka ta mie pochodzi od liedakcyi, nie bierze tat 
BER SB Nią Za siebie Żadnej sdpowiedzialności, 


Zamiana mieszkanią 
Lekarz-deatysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W, Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklept Ditmara. 


Dr. F. M. Głuchowski 


wiełole'ni lekarz zskł dowy ts Babee, b. elew asy stent 
Uniw. Jagiellońskiego, speeynlista chorót' dzie 
cięcych i wewnętrznych u doresłych. 
Ordynuje od 8 do 6, ` 
Dla ubogich be zpłate?e od 9 do 10 rano. 
Ul Kochanowskiego 1 1 d. 


Specyalista w charabach żatądka, kiszek i wątroln 


Dr, Eug. MKozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wia- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w Ro- 
stoku, zamieszkał przy ul. Kopernika I. 3 I piętro 

i ord. od godz, 9—10 rano i od 8—5 po poł 


uniony o 


Wedle uznania pierwszorzędoych powag lekarskich 
i długoletniego dośw adczenia są SŚtudlu przetenry 
z ufrykaństuiezo orzecha Kala a mianowicie: 
Stola _nceñarsèi elixir kuja‘, „wino koln* 
1 „Elixir de kta" znakomitymi środkami dzialają- 
cymi ożywezo na żołądek i wypróbowanvmi środuśmi die- 
tetycznymi, wzmacniającymi nerwy. Skład główzy we 
wawie, w aptece Wewiórskiegu uiics 
Halicka. 


Wszech nauk jekarskich 


Dr. RAZIAMJERZ PODLEWSKI 


Specyalista w chorobach skórnych i weneryćznych, b. lekarz 
kilkołetni i operator na klinikach prof. Fourniera i Besnier 
w Paryżu, l.eesera w Berlinie i Kaposiego w Wiedniu. 
Ordynuje cd 11—12 i od 3-5 


ulica Chorążczyzny liczba 16 
dla kobiet i meżezyzn osobne poczekalnie. 
M JONASZ ` 


dem nunkowy | Kantor wymiany 


Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą ; 
August Buhol sziurg | Sys 
kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 


losy monety it p. 
pPromesy 
m 
na losy państwowe z r. 186L po złe. 5 i na p ołówk 
tych losów po złe 3 wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 2 grudnia 1895. 


Glówne wygrana £0%0603 koron. 
a wzglednie połowa. 


PRA WERKE RBA AAC e ACK r TE FTR KAWKI Tm w NY RAA 


£www dwa 23 Lstopada, (Z Tsby handlowej). 

Akcye za stuk: Knlej gal, Karola «adwish Aoa 
xl. m. k. 215— do 219—, Kolej Lwowsko-zeru -datka 
po 200 2, w. m. 286,— do 293— Banku hypotac zaso po 
00 mł w. 8. 430.— do Ake. garbami w Raasze- 
wia po 200 zł. w. a. 200,— da 203 -. Tow. bndowy we- 
gonów w Sanoka Z60.— do 280. —. 

Listy zastawne xa 100 sł: Banko tiot zalic, 
5 proc. lon. w 40 lat. 6 proc. z i0 proc prem. 10970 te 
11040, E zp proc los. w 60 lai, L0Ò.— 10070 Hanka 
kraj. 4 i póź. proc, kon. w BJ ist. 10020 do 102.90 Pentz 
kraj, 4 proc. lon. 57 la. 9750 do 9920 Tow. krea ‘aj. 
ST 4 2 pe. ei, 4 986— do 9370 4 grow, * ca 
w M isteach 9749 da 908.10 + prog, la: Só lat, 
ST a 8810 r los, w 56 Jat. 

bilgi sa 100 ul: Gal. fzud. propinacyjnozo 4 vr 

90:80 do 97:50 Rakowińskiego fand. rej b. 5 proc, ID 
da .—.— Kom. Bantu kraj, 6 proc. (U omisy) 101.70 de 
103.40 Pożyczki kraj. 6 proc. 105-— | —*—, 4 1 pák prou. 
100,— do 160.70, 4 proc. a r, 1831 96.6) do 9750, 4 peua * 
po —*— koron x roku 1894 9665 do 97.30. 

diomotg. Dukat cesarski 5'68 do 5.73, Napolsondor 
9.56 do 9.66, Półimperya! „9.70 do —-—, Rabel rosyjsk 
papierowy 1.29 do 1.30, Lu marsk niemieckzcb 63.90d0 W30 


Wiedeń 22 listopada. Notowania wieczorne. 
Kredyty 366'—, wągierskie kredyty 423.00, au- 
globank 168—, bankverein 14:50, unionbank 
310.00, ländərbank 238 —, staatsbąhny 355.—, 
iombardy 9825, elbethale 259.25, akaye tyto- 
niowe 183.00, rima 251.00, alpiny 80.60, renta 
majowa 99:20, węg. routa złota ——, auste. 
renta koronna - .—, losy tureckie 5250, wog. 
renta Koronnua 97.85, marki 59,00, ruble 129.75. 


og: 


Se r b ra 


Wiedeń 23 listopada (godzina Li w poludnie. 
Kredyty 361.23, kred. węg. —,—, Anglobansi 
162.—, niony —.—; Baukvereiny —-—, Lin 
derbanki 238.—, : Akoya tyton. —,—, taste. 
bahny 353,—, Lomb, (e kup.) 96.—, lliketie'a 
mim Ronta pap =, Bantu węg. 4V, Zo: 
-——, Kouta w. giórska złote 4j, ——, Aging 
Mark 5907, Losy tureani-. 
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PRZEGLĄD z dnia 24 listopad 
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ik przy kupnie dywanów! 


Wi 
JERY 1 DYWANY „EN OCCASION" 


rz 
rozpoczęliśmy n3 krótki czas sprzedaż wielkich ilości 


ORJENTALNYCH i EUROPEJSKICH 
DYWANÓW 


po istotnie zadziwiająco tanich cenach, 
Te olbrzymie zapasy towarów obejmują rzadkiej piękności okazy. 
starożytnych prawdziwie pięknych dywanów 


jakoto: Dagestan, Kasak, Derbent, Mekka, Afganistan, Buchara, Sumak itd. Smyrneńskie dywany wyjątkowo 
wspaniałe pod względem barwności wszelkich rozmiarów, dalej dywany bruksolskie, welurowe st'zyżone, półstrzyżone, jakoteż 


Jedyne nieszkodliwe są odzna- 
czone medalami tutki wyrobu S. 
W. Nismojowskiego, które wsze- 
dzie nabyć można. 


r W W O 


= 


“i Zygmunt August Popiel i 
Spółka, Lwòw Pasaż 


Haussmana. 


SN 


Zakład artystycznych wyrobów 
metalowych i blacharskich celem 
wyrnugowanie z naszego kra- 
ju towaru zagranicznego z działu 
galanteryjnego. Z tak ważnego 
powoda nie przyjmuj: my z reguły 
prac budowlanych, dopiero w wy: 
padkach wyjątkowych i li tylzo 


PZ || JĄ ornamentowe a lambrekiny wszelkiego rodzaju. — Specjalny skład dywanów i portjer i wełnianych materji i pluszu w najeudniejszem wy- 
Momm, EŃ Miką wi konaniu. — Specjałny skład kap na łóżka i stoły z materji wełnianych i pluszu. — Wspaniale firanki i story koron- 


kowe: — Specjalny skład firanek i storów z szwajcarską aplikacją. 


Starożytna prawdziwe dywany perskie SEA e EA a Ki pi BlecaEliej lizaki Lat a R 
w wymiarze około 6 metrów w kwadrato-gjgj ardzo dobrego gatunku Jaquard deseni AREN iż nimi BLP 1 JE. 
wych od złr. 28 w górę, starożytne praw W jnader efektowne po ot. 80 36, 55 i wyżejągy sa oi OSO Wiery x omo 3Ć Ii: ei iz 
dziwe perskie dywany na galerje aż dogj Prawdziwe kokosowe chodniki GARNITURY „BOURETTE* 
r długości 4 mtr. od 24 złr. 1 wyżej. s Ela schody, korytarze, przedpokoje i kau- Și? Łapy na łóżka i kapa na stół złr. 6.50 i wyżej 
Starożytne prawdziwe perskie dywa-ff celarje od 65 ct. począwszy. Garni ur na łóżka, tło jednokolorowe z elegancką 
k niki od złr. 6 50 wyżej > ROGÓŻKI wszelkich wielkości nader tanio. broszurą złr. 8.50 i wyżej. 
paca, DRES: >... PĘZEE vory Ñ wesztki z ciężkich dywanów Mandla 


nabycia we wszystkich księgarniach i hau- 
dlach papieru po 50 ct. Przy większym 
odbiorze stosowny rabat. Główny skład 
w handlu A Klimka, Batorego 2, Lwów. 


męyólnika do c. k. nprzyw. od 15 łat 
we Lwowie istniejącego fabrycznego inte- 
resu, poszukuje się z kapitałem na razie 
od 3 do 6 tysięcy złr., króre sukcesiwnie 
potrzebne i od których się reczy za roczny 
dochód co najmniej 1.500 złr. Natychmia- 
stowe zapytania pod literą Z. 41 poste 


piekny, dobry garnitar z owczej wełny złr. 12.50 
'eiedyńcze kapy na łóżkai stoły po1-50 złr. i wyżej. 


restante Lwów. 2-2 wielblądzie para po złr 12 i wyżej. - = 
eu x 3 : j? I między 5 a 6 m. zir. 3.40 Szczególnie uwagi godne rodzaje kap 
= Dani Pmamiipisisio, jamy, rozmiaru z0L] gg 440608 Tam. „ 4— ma ateły w jada'niach i na łóżka 
j—. FRESAS SSB... s Let ki = d 1 wyżej. M kul RÓ 8800/72 81m. n 4% Kapy nne a eprackg bordara, wiązane frędzle 
„zma mae SK ż myrmenskie dywzmy rozmiaru okuło$% | TE: SĘ | i podszewka złr. 9,50 i wyżej. 
zi H EEEE So 53 8. 14[] mtr. od złr. 95 i wyżej. a Tm AT A sznurkowych dywanówjjź Kapy pluszowe tak samo wykonane złr,10.50 i wyżej. 
2 98 EBS TE © k Bmyrneńskie dywan rzed łóżka CE Aa e Tej złr, 1.80 jj [Bardzo dobre kapy na stoły z mohair, pluszu z hat 
nużawEJ Fa U c > č ; AC a f m. 2.41 = a 
L (© 4.5853 SE -: A| Smyrneńskie dywany przei biurka m ; n Okrycia do podróży 
b =- - JLRS Ę o ję Z sirra Pó: zę y P Resztki brukselskich dywanów na wozy i sanie, udatne imitacye zzakała i tygrysa 
© gizżaio (eB 1$ : 5 OCZEK między 5 a 6 m. złr. 6.— po zł. 6.50, Lo 10 i wyżej — KOCE systemu 
oRm>o.CK "P> ai A z 2 = = 6 A — prof. Jiigera złr. 4-50, 5 i wyżej. 
© = uS g s E 45 E À Niestychanie tanio l 4 7 x > z w 1 Elanelowe i ciężkie zimowe okrycia po zł.3, 3.50 i w 
ZRPEZEZEE H pel W ręku wiązane dywane smyrneńskie w GERATY I LINOLEUA — EM BM Kołdry flanelowe dla dzieci w wielkim wyborze, 
N iniae „6 © =" g|jJesomach wyszłych z mody za metr kwd ton chodi ich „| Kołdry watowane z jedwabnego atłasu E 
W EFs ETA "= gaps od złr. 4.90 począwsz a stoly i chodniki we wszystkich możli J : : A 
cj -OHERA Zas 001 AE I. wych wielkościach szerokościach i w ogó» Er W I naneco atlara odie 
a "0 Aon „ © A = z zir. 3.00. 
KSEJSE SELU g Jl sg sfd I salinów le każdego rozmiaru. Kołdry stebnowane dla dzieci wszelkick rozmiarów. 
A ATA, rukselskie RET" TSNEE" Ti" —, || S NN EA 
DESE | ag 4 m a al aż śr PORTJERY Tunis, Bagdad | Marocco Fzadka sposobność 
skaudel papierowo - galanteryjny A. 3.50 260 14 50 J IE od 75 ct. począwszy ciężkie portjery „dią- Dywany na kanapy, desenie gustowne wschodnie 
Ratkowskiego w Stanisławowio poszukuje | Ə. n i n n ; BR] gonal“, tło jednokolorowe, bordury pstr „ztr. 8. 80 i wyżej. 
chłcpca do praktyki. 158" E 2 7 » 1080 , af śandł badczi h 80 „AA Cieżkie Karamanskie dywany na kanapy 8.50 i wyżej 
 fardze korzystne grzedsiebiorstwo | 2 1.40 R 0 BRW) +- | Fleet" <e sal mogą BZ, 


śmyrneńskie dywany na kaaapy złr. 15.80 i wyżej 


LAMBREKINY T 
grubo tkane złr. 1.85 i wyżej, — Eleganckie Smyr $4 
neńskie lambrakiny złr. 4.90 i wyżej. — Elegan-$5 


Ha] Szczególna sposobność do kupna 
zr. 18 i wyżej E] Ciężkie portjery z wełny owczej jednoko 
27 H4] lorowe, tło z pstrymi bordurami 1 wiąza- 
nymi frendzlami złr. 2.40 i wyżej. 


przemysłowe we Lwowie w bardzo dobrem 
położeniu w śródmieściu jest zaraz z wol- 
nej ręki bez pośrednictwa do nabycia. Po- 
trzębny kapitał wynos około 16.000 złr. 


imitacja smyrneńska 
3 m. długo. 2 m. szer. 
3.50 2.50 


n n LJ n 


13 


w. a. Bliższa wiadomość z grzeczności | 4 283 $ 7 BD am 27 kie e R aLi wspaniale ane. i 
A > a 5 d o - odszewka zir. ej. — 
LN p. Ważnego uł. GW Dywan przed łóżko, imitacja smyrneńskalif WIE leganckie firanki, kapy na stoły eri R dia SA Diae restau e] 
I : s sa złr. 1.35 i wyżej. idi łóz Á ialń ów i > ż STE 
Szukem trzech młodych, wesołych SZT PND WED O o 2. |. E łózka dla jadalń, sypialń, salonów i ragna kazda ezero kos KOENA WENE mari i 


pokojów męzkich z delikatnego sukna, 
tyny wełnianej, granité plu:zowego lub 
Oah, M0 welniacego Z pstrą bordurą „Bourette* 


s Dał 1 Do a ARE KRA | bo gładkę pluszową i podszewką, na | S-A 
Dywany dla kościułów i przed ołtarzy $Š H suknie już złr. 19. 50 i wyżej. Prawdziwe chińskie skórzi aweze i angorykij 
w różnych wielkościach zdumiewające tanie fii 


, A białe, zielone, czarne i brunatne pr 
me a r koronkowe firanki 


= najlepsze przed łóżka i biurka po złr. !.50, 4.50 

NY NA SCIAN bardzo dobre, białe i k'emowe para na 1 m = 
o DYWA X E A ANY 3 2 i — 
jstrzyżone i pólstrzyżone w pięknych de SRG zły, 1.30, na e, sca 


era wwo, bappkko WCC Przednie gatunki firanek koronkowych% 

ry złr. 4, ©, 6 i wyżej. Di 5 RE: i 

Dywany pod łóżka zł. 1.50. 2 i wyżej. Den Cana PATEE UE 
U J U i e . 

Story „fillet quiyure* bardzo elegancko 
wyko.ane po złr. 3.50, 4 aż do $ złr. 
Story z aplikacją z trwałego szwajcarskie- 
go tiulu w prześlicznem wykonaniu i w 
najmodniejszym stylu po zł. 10—12 i wyżej 


(PYWARY SALONOWE 
po wyjątkowo tanich cenach w dowolnych 


Panów, tylko chrześcian, którzyby chcieli 
zająć sie sranżowaniem różnych zabaw na 
ślizgawce, poniżej Morskiego Oka, oraz 
cyterych Panów do udzielania lekcyi śliz- 
Bania się. O blizsze porozumienie się pro- 
szę do bandłu maszyn d. lwanickiego, w 
hotelu Żorża we Lwowie, 1-2 


Potrzebny 
Oficyalist 
, do tartaku parowego, któryby się dobrze 
rozumiał na wyzyskiwaniu drzewa i byí 
obznujomiony z manipolacyą wewnętrzną, 


zęłoszenia pod „SAgeleiter* Główna 
poczta Lwów, restante, 1-3 


koce i dery na kouit. 


ŚL. najprostszych do na,droższych, najlepszych ga- 
MA tunków po nader tanich cenach, bez konkurencji 


Sgoszbnaść zakupna kocyków flanelowych 

Ciężkie kocyki zimowe aksamitnej miękkości 2 mtr. 
dług. 1.45 m. szer. złr, 275 i wyżej. 

Nurma'ne kocyki, systemu Jżgera złr. 3.80 i wyżej. 

23 Angielskie kocyki białe i kołorowe paski złr, 8.50 i 

wyżej. 

Dziecinne flanelowe kołdry złr. 2.25 i wyżej. 


PE 


DY W A NY 
z jakiemiś wadami poniżej kosztów 
wyrobu. 


"NOM" 


Sirupków poczta Ottynia, para gnia- 
dych siinych koni 10 letnich zupełnie 
zdrowych, 167 miary do sprzedania. (ena 
4òv zir, a 2-8 

Fortepism w dobrym stanie do sprze- 
dania. Wiadomość u streiciela Jana Moosa 
Chorąż: zyzna l. 7. 4-4 


z a mm aa 
z == 


= Poszukują zajęcia, = 

©grodistk fachowy poszukuje posa- 
dy jako kawaler, wykaże sie dobremi kon- 
duitami, może przyjąć miejsce zaraz lub 
od Nowego roku. Adres Szymon Szala; 
ogrodnik w Staromieście, p Rzeszów. 


sa” Najtaniej | 


Masę i Lakiery 
BK do zapuszczania podług -qag 
W AT BCZKI elastyczne 
do zaopatrywania okien i drzwi 
SERATA 
ra stoly i meble 
ROGÓŻKI 
kokosowe, ceratowe i z linoleum 
Chodniki 
gumowe, ceratowe i kokosowe 
Wyroby z masy drzewnej 
szafliki, zlewy, miednice 


LATARNIE 


stajenne i domowe 
Oliwy i Tłusżzeże 


Wszystkie te dywany, firanki portjery, koce | wyż wymienione towary są na sprzedaż 


W nowo otwartej filji „Magazynu au Louvre" 


jako składu komisowego wiedeńskiej firmy 


Leppislahaus Nietropole z Wiednia. 


Listy i zamówienia adresować należy do „Filji wiedeńskiego Magazynu au Louvre“ Lwów ul. 


LZ ZZA nn 


Sykstuska 6. Cenniki gratis i franco na żądanie. 


REUTER & C? 


Commandit=-Gesellschaft für elektrische Anlagen 


"WIEN 


1X, Peregringasse No. t. 


BELEUCHTUNG 
KRAFTUBERTRAGUNG. 


Gankcal<Repriseffanz der: 
ALLGEMEINE ELEKTRICITATS= GESELLSCHAFT, BERLIN. 


4 wspaniałe przedmioty 
sprzedaje się po wyjątkowo niskich 
cenach i niech każdy, który to czyta, 
najprędzej zamówi, bo zapasy są bar- 
dzo małe, a to: 1 wspaniałą kapa je- 
Qwabna „Shap“ z imitacyi lyońskiego 
jedwabiu Shap w najpiękniejszych ko- 
lorach : czerwone, niebieskie, w pasy, 

dość szerokie i. długie tylko 3,50, 

Zgrabny bronzowy amaliowany ze- 
gar wahadłowy, na minutę uregulo- 
wany, z długim żółtym łańcuchem po 
bajecznie niskiej cenie zł. 1. 

Materya na ubranie męskie, imi- 
tacya kamgarnu, na spodnie, surdut 
i kamizelkę, w najpiękniejsze i naj- 
modniejsze kolory, dość wielkie dla 
dorosłego, kupon zł. 3.90. 

Damska chustka j wielkości, we 
wszystkie kolory, w pasy, kostki albo 
z szeaoką bordurą na tle jednokoloro- 
wem tylko zł, 1. > 

Wszystkie te przedmioty kosztują 
zwykle dwa albo trzy razy więcej, dla- 
tego wzywamy chętnych, by bez na- 
6i|mysłu jak najwięcej zamawiali. Po- 

syłka za zaliczką albo za nadesłamiem 

gotówki. Adres: Commision Apfel, 

Wien I, Fleischmarkt 6,kl. 


i 
do skór w ogólności 
MASZYNY do prania 
Magle wyżymaczki 
Mydło, krochmal, świece 
Farbka do bielizny 


SZCZOCVKEI 
do każdego celu w największym wy- 
borze polecaja 


ES TG GE PE ZPH MOOR EE 
Plerwsze źródło zakupua najlspszych zega- 
rów pod rzete!ną gwarancyą 
Rok założenia 1850. 


M. HERZ i SYN 


zegarmistrz, Wiedeń 
1. Stefaasplaiz 6 i l. Kzrthnerstrasse 35. 


Praeowaia 
nowych zegarów i wszelkich napraw, 
Sprzedaż zegarów, kosztowności, towarów z zło- 
ta i srebra oraz srebrnych i złotych łańcuszków. 


Cennik! na żędanie =rysyłm się franko. 


„Unio Catholica 


Towarzystwo 


wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia, gradobicia, 


pęlenięcia i ustkodzenia 
dzwonów, 


od wypadków i na życie. 
Główna reprezen'acya 
jne wschad'ig Galicyg | Bukowing 


we Lwowie 
niicż Szopexa liczba 4. 


Haftów artystycznych 
naukę udziela uczennica „Stowa- 
rzyszenia Pracy kobiet w Wied- 
niu, której prace na Wystawie 
krajowej medalem złotym wy- 

szczególnione zostały, 
Bliższa wiadomość ul. Cho- 
rążczyzny l. 17 II piętro, drzwi 
15, międz, 42—2. 


Prawdziwy rzymski sok orze- 


Cennik gratis, 


L. Włodek i A. Krajewski ||ęsze. 
skład farb i materjałów ttp. 
17% 
chowy Primavertego uwnany jsko 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy Środek 5 
Do łaskawej uwagi. 
z i tko, trwa'e i i Ź E 7 
Abarwia szybko, (rwać i naturalnie na zaś sprzedaż kosztowności złote, srebra, złotych i srobrnych łańcuszków tył- 
Na składzie w pertumeryi Fausta fi aa 
Lwów, 5; kstuska 4, Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Lwów ul. Hetmańska liczba 4. 
przeciw siwiźnie 
Sprzedaż zegarów znajduje s‘ w oou »aszych sklepach 
zystki ienis. C Ę 
Wszystkie odcienia. Cena 1 zł, 50 ct. ko wyłącznie w naszym sklepie przy X4artkhmersirasse Nr. 35, 
C p z ||. o A o A 


Leleoram z Wiednia 


Na Boże Narodzenie 


Koiekcye wzorów złożona z materyj 
jedwabnych, wełnianych, do prania 
jakoteż weiwetu po znacznie zniżo- 
mych cenach. Specyalne katalogi 
ma Boże Narodzenie z rycinami 
prześlicznych artykułów wszelkiego rodzaju jak 
towarów fatrzanych, żabotów, pele- 
ryneb, towarów galanteryjnych, zabawek itd. 
które właśnie ułożono wysyła na żą- 
danie franco. 


WIEKI magaan“ AD Pr e“ 
Braci Hirsch i Spółki 


Wiedeń I,Graben 15. 


Kc 


Pierwsza 


A s . 
otwiczne skrzynki budowlane 
zajmują dotychczas najpierwsze miej- a 
sce; są one najmilszym podarkiem „47% 
gwiazdkowym dla dzieci przeszło — 
trzylainich. Dla nadzwyczajnej 
trwałości są skrzynki te taniemi, 
jako też dla ważnej zalety, 1ż 
dopełniać i powiększać je można. p 
Ktoby jeszcze nie znał tej naj- 
wspanialszej ze wszystkich zabaw 
A i zajęć, niechże a od pod- py 
= i 4 pisanej firmy nowego, ilustro- 4 
; ff cennika, a otrzyma A-L_1 
go bezpłatnie. Przy zakupnie należy wy- TA 
„raźnie żądać: Richtera Kotwiczną skrzynkę LI WA 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek bez fje rr 
mocki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, LI 
takowe stanowczo odepchnąć; kto tego _,| 
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę pod- ¿5 PARY 
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko 73 
prawdziwe Kotwiczne skrzynki hudowlane systematycznie do 6 m ' 
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy 
zatem, li tylko prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 75 krą, 90 kr. 
do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 
wszystkie lepsze składy zabawek. 

Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba, Usśmierzyciel, Krzyżyk, 
Pitagoras, Zadania łukowe itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z Kotwicą! 
F. Ad. Richter & Cie. 

austr-węgierska cesarska i królewska uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych 
Kontor i skład: I. Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XIIIJ1 (Hietzing) 
Rudolstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn E.G., Nowy York, 215 Pearl-Street. 
zak | 
Największe zdumienie wywsłują 
remontsary moje specłalno prawdziwa goldtnowe 
zł G50 dla pań i panów, werki precyzyjne Zegary te odznaczają się 
szczegółnia eleganckim, bogato rzeżbionymi kopertami, które 
jak złote niezmienione zostają. Zegary te są najnowszej kon- 
strukcyi, hermetyczne zamkniete i osłonięte przed prochem 
` Cana za sztukę z potójną kopertą goldynową zł. 6.50 
Prawdziwe goldynowe łańcuszki z karabinkiem bezpie- 
| ezeństwa, fason sportowy członkowany lub pancerza z eleg. 
' brelokiem zł 1.20. Szczególna uwaga dla p. t. profesorów, 
urzędników państowych i kolejowych. Prawdziwe stalowe ze- 
i garki (Le Parfaite) oxydowane z pozłaceną korona i emaljo- 
8 letnia pisem- wanym cyferblatem i niklowym werkiem dokładnie uregulo- 
na gwarancja wane tylko zł. 4.90. 
Dom eksportowy prawdziwych szwajcarskich zegarków 
Leon Silberberg Wieden I Fleischmark Nr. 5. 
Cenniki gratis, Posyłka za zaliczka: 


Dobre wał 
maszyny do szycia 


Masę francuską | © 


nadającą się szczególnie na parkiety 


Mase woskową 


własnego wyrobu, na posadzki i 
miękkie podłogi, 


Glazurę bursztynową 


z kolorem i pięknym trwałym po- 
łyskiem, do ścierania wilgotną 


RZS SZ ZA N MI 
Do trwałego i pięśnego 
zapuszczania posadzek 
i podłóg z miękkiego 

2 Singera 


w 3 wielkościach 


Howe C. i Howe A. 


czółenkowa w 2 wielkościach. 
Minerwa w 2 wielkościach, Thó- 
nix w 2 wielkościach, Cylindrowe 
maszyny, maszyny do szycia rę- 
czne, do nabycia najtaniej u 


A. Gizyckiego 


mechanika dla maszyn do szy: 
cia, Wiedeń, VIL Siebenstem- 
gasse 54. Założone w r. 1868. 


i jllustowane cenniki gratis. Nsjlepszy war. 
ścierką | a ka "stał dla Napraw. A 
Glazurę emaliową || zcmow 
- » Biblioteki powszechnej 
„Linoleum 161. Fredro, Ni ESR Z. FE ct 
szybko schnącą z pięknym |162, Krasiński, Przedświt 12 ct; 
połyskiem. 163—164. Gióhte, Torkwato Tasso 24 ct. 
3 165—166 Grabowski, Trzy lata 
= w Algierze. $ 24 ch 
Lakier Christofa i:i,» nm 
3 moi. Mar Stuart. 12 g 
- ; 168. Słowacki, a i 
wysechający w niespelna pół g0-169. Fredro, Pan TR 12 ct, 
dziny O a way, Paa > skm Powrót 3 
jący piękny trwały połysk i nada-| do gniazda k. ch, 
jący się tak na parkiety jak i nag pański Aurel, Miatież 1863. 


Jedyne kompletne wydanie IV. pomnożone 
17 nowymi utworami. Cena 1 złr, 50 ct. 
w ozd. opr. %2 zdr. 

Do nabycia w każdej keięgarni. 
Kalendarzyk na rok 1896. przesyła baz- 


do froterowania oraz wszelkie in- płatnie i franco zgłaszającym się ; 
ne gatunki szczotek w zakres go-| Ksiegarnia 
spodarstwa domowego wchodząca. |Wilhelma Zukerkandla 


z . Zł wie. 
Wosk do nacierania, NEO 


PLYTY sukienne 


do wycierania podłóg 
it p.it. p. 


poleca 


szczotki 


Materace. 


Za dobre i tanie materace wy- 
nadgrodzony medalem na powsze- 
chnej wystawie kraj. firma 


Józef Schuster 


we Lwowie ulica Kopernika l. 7 


. u” 
Aalay Kin 
Li 
poleca własnego wyrobu materące 


Lwów Rynek 38.  |yłosienne (8 poduszki) po zł. 14, 
MB a E 16, 10 w każdej cenie do zł. 80. 


e 


Sprzedaż akcyjna 


omu składowego L 


na 


PRZEGLĄD z dnia 24 listopada 1895. 


ESSNE 


nn na nn — Ne AE ROZ A REZ O WZA WDK TEK CEK KC ERACZA PCA © O TOŃ ZR 


Boże Narodzenie 


w Wiedniu 


została w tym roku zaopatrzona w wyjątkowo bogaty, zdumiewający wybór towarów wełnianych, jedwabnych, do prania, jakoteż barchanów, nagroma- ` 
dzonych w składzie naszym. Ceny oznaczyłem istotnie tak niskie, że im Żadna konkurencya nie dorówna, bo celem moim wyłącznie jedno: P. T., Pu- 
bliczności Szanownej po cenach zdumiewająco tanich, dobry a piękny towar sprzedać. Zasada ta pozwala mi mieć nadzieję, że Szanowna P. T. Publi- 


czność mnie licznymi odwiedzinami zaszezycić i upraszam Ją by dla własnego zoryemtowania Sie; 


olbrzymiego składu, imponującego ilościa i jakością nagromadzonych .na święta Bożego Narodzenia towarów. 


Z najgłębszem poważaniem 


Podwójne szerokie, jednokołorowe i deseniowane materye wełniane metr 21 ct. 
Podwójue szerokie modne, dobre , deseniowane materye wełniane P UJ 
Podwójnie szeroki bez PEDUSE 
Czysto wełniane podwójnie szerokie, dobre, materye na suknie s USA 
Czysto wełniany podwójnie podwójnie szeroki kazań p S0yng 
Podwójnie szerokie modne materye wełniane z jedwabiem „« 304% 
Sukno Diagonal podwójnie szerokie , < 3085, 
Podwójnie “szerokie, jednokolorowe, deseniowane materye wełniane o S DRED 
Podwójnie szerokie, szewioty kamgarnowe w wszystkich kolorach i u POS 
Bardzo - dobre, podwójnie szerokie kamgarny we wszystkich kolorach PE 4 
Piękne materye kamgarnowe, podwójnie szerokie, bardzo dobrej jakości, we wszystkich kol. 3 > 82 yt 
Wyjątkowej piękności, podwójnie szerokie Krepe-Kamgarn czarny i Tegetthoff, najlepszej 
jakości ą ; » ©WE 
Podwójnie szerokie, c ysto wełniane angielskie modne szewioty pa id a 
Podwójnie szerokie, czysto wełniane angielskie modne szewioty : M r 
Dobre, podwójnie szerokie czysto wełniane modne materye letnie z jedwabiem, znakomitej 
jakości (150 sztuk specyalnie na składzie koloru drap) +. OAWĘ 
120 ctm. szerokie bardzo praktyczne, szewioty w desenie s A l Pe 
120 ctm. szerokie, bardzo dobre szewioty 8504, 
120 ctm. szerokie, bardzo dobre sukienko w różnych kolorach sm OO 
120 «tm. szerokie angielskie piękne materye modne „CHÓR M) 
120 ctm. szerokie czysto wełniane angielskie piękne materye » 607, 
120 ctm. szerokie materye wełniane Himalaya, bardzo dobrej jakości + "38 zg 
128 ctm. szerokie, czysto wełniane, wyjątkowo piękne kamgarny diagonal, wyjątkowej 
dobroci, czarne i w wszystkie modne kolory (wyjątkowa sposobność kupna — 0054 
Voiles, czysta wełna, naa francuska jakość w niezliczonym wyborze, drzewnych 
deseni ; 36 y 


Dalej należy wymienić : - 


D. LESSNER. 


vy najładniejsze najnowsze desenie 
czysto jedwabne 


Tr À 


JEDWABNE Funi 


Jedwabne armurette 
Surah raye, czysty jedwab 


Jedwabne fulary w bardzo piękne najnowsze desenie, czysty jedwab . 


Prawdziwe Shangai-Pongis, czysty jedwab, najładniejsze desenie 
Czysto jedwabne Pongis, w najnowsze desenie i kwiaty 

Satin de Chino Faqonne, czysty jod 

Czysty jedwab „Fagonae pointu“ 

Taffetas raye, czysty jedwab 

Modne pipitta jedwabne materye 

Taffetas raye Nouveautć, czysty jedwab. 

Jedwabna Bengiilina faqonne, najpiękniejsze desenie 

Czarne ak jedwabne „Brocatelle-Faqonne* 


Aksamit we wszystkich kolorach od 60 ct. i wyżej. 
Jedwabne plusze we wszystkich kolorach po zł. 1'10, 1:40. 


a O AA 


lewantyna w najnowsze desenie 

Lewantyna najlepszej jakości, w najnowsze desenie 
Satyny atłasowe w najgustowniejsze desenie 
Zebpyr w bardzo gustownej, dobrej jakości 
Batys'y francuskie, w najpiękniejsze desenie 


WBarchany i fianele w bardzo dobrej jakości i pięknych deseniach 


35, 40, 45, 52 i t. d 


Nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materyach modnych, 120 ctm. szerokie, za metr złr. 
1-—, 1:20, 1:45, 1:50, 1:55, 1:75, 1:95, 2:20, 2:80, gr” 3:50, w 4:60 i t. d. 


Szewiot diagonal w wszystkich kolorech 120 ctm. szerokie 


Flanell imprime, najnowszy francuski gatunek 


Dla prowincyi najbogatsze zbiory wzorów, ilustrow.ne Żmnale na Święta, wysyłam najchetniej gratis i franko. 


metr 80 ct. 
metr 65 ct. 


Przy zamówieniach wzorów proszę podać w przybliżeniu rodzaj materyj. 


Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 
skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho- 
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Módling 
skiej każdy handiarz obuwia twierdzi, że 
nu niego jest sułzd z Hódlłingu. 

Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niniejszem wyraźnie 
że mam we Lwowie tylko jeden skład moe- 
p ich słownych na cełym świecie wyrobów 
| który Się zuejdaje 
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej |. 8 

w Hotslu Victoria 
(znanego pod dawną nazwą Mot¿l Lang) 


a to pod tirmą : 


Módlingska fabryka obuwia 
Alfred Frankel. 


Z poważaniem 
nkel 


Alfred Fra 


jedyny właściciel Módlingskiej fabryki 
obuwia z 82 własnymi fiłiami. 


"__ Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski, 


Maszyny parowe, 
Kotły parowa wszystkich systsmów, 
Rezerwoary Spirytuzowe, 

Wszelkie aparata | urządzenia gorzelnians, 
Urządzenia iartaków, 

Koła pasowe, 

Kompietne urządzenia transmisyjne, 


Odlewy wszalkiego rodzaju podług wrasnych I nadesłanych 
peds 


Reraracye jal najtaniej. 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


Jutereny, parter, 


mineralna 


Bezwodnik arsoenowy 


» 
KOŃ 


Steperi. w „Boni. 


Siarkan ADA 


IEGEN z 


Mariahilferstrasse nr. 81.83. 


mezzanin, I piętro. 


ru Dra Ernesta Ludwig, ©. k. zwycz. 
prof, chemii lekarskiej w Wiedniu 
zamera zdrój Guber na 10.00 części 
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ZAS * toż NY. reg Do strawienia najłatwiejsza 
| -GSEZE ź WY PORE , ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen i żelazo, 
TE RE PA ab: N i Naturalna woda Podług anslizy pana radey dwo- 


IIenryl= Mattoni 


Franzecsbad, Karlsbad, Glesshiibl Sauerbrunn, Wiedeń, Budapeszt. 


Z drukarni nar, W. Manieckiego. Zarządca W, Hodak, 


do łaskawego zwiedzenia tego. 


34 kr. 


65 ct. 
85 
45 
96 
1:30 
1:05 
1:30 
1:30 
1:30 
1:75 
94 
95 
1:10 


za metr. 


za metr 15, 19, 20 


za metr ct. 19, 24, 28, 32, 


A NOZ ZZ > 


(hodmki wełniane 


o różnych deseniach w wielkim 
wyborze 


Chodniki kokosowe 


w różnych szerokościach 
i deseniach 


Chodoiki Linoleum 


„Ghodniki coratowe i gumowa 
Przedściólki 


L=noleum i ceratowe 


w różnych wielkościach w wielkim 
wyborze, 


Rogóżki kokosowe 


> szał i plecione , 


ROSÓŻKIi 


żelazne i słomiane 
Szczotki do wycierania nóg 
Ceraty na stoły 


zwykłe i obrasowe w desenie 


Ceraty matowe 


na meble w aż szerokościach 


Alojzy Hubner 


Lwów, Rynek 38. 


